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Przedpłatę I ogłoszenia przyjmują we Lwowicfr
Liuro adm in istracji „Dziennika Foirkiego," plac M arjłsla 

liczba 6. i 7 w domu pana ELiselki; we Wiedniu, 
Hambnrgn, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipska, 
B azylei, Szwajcarji i W rocławiu pp. H ia ien ttem  
et V ogier, we W iedniu A. Oppelik, R. Moose, Eftgur 
i Spł., w W arszawie Richman et. F rendler/.^B łuru 
anorsów w Pary■‘n pułkownik Raczkowski Fa<(feorrg 
Poissonier 32. Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p .:AvL 
Ciborowskiego Rue Clement 4 Paris.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą ct. od miejsca 
objętości jednego wiersza drrbrym  diukiem (petit)

L isty z pieniądzmi mają być przesyłane franko do Admi­
nistracji „Dziennika Polskiego." L isty reklamacyjne 
nieopieezętowane nie podlegają opłacie.

Reklamy w rubryce „Nadesłane" 20 ct. otf wiersza

Ustawa u pospolitem ruszeniu 
w  kole polskiem.

Wiedeń 2. marca.
(R.) Na wieczornem posiedzeuu onegdajszem 

Koła polskiego toczyła się nadzwyczaj ważna 
rozprawa, tyeząca się ustawy o pospolitem ru­
szeniu.

Sprawę zagaił p. C h r z a n o w s k i .  Ustawa 
o pospolitem ruszeniu zaniepokoiła opinję pu­
bliczną w całej Austrji i wymaga dokładnego 
obadania, Są niektóre punkta, które zdaniem 
członków prawicy nawet należących do innych 
klubów, należałoby zmienić, podczas gdy lewica 
jest całej ustawie dotąd przeciwna. Członkowie 
polscy komisji chcieliby wiedzieć, o ile mają się 
przychylić do zmian żądanych. Oto najpierw 
nie wyrażono tego w ustawie, kiedy ma zostać 
powołanem owo pospolite ruszenie. Powstało 
tedy żądanie, ażeby rzecz określić tak, iżby po­
spolite ruszenie powoływano na wypadek wojny 
z zagranicznym nieprzyjacielem. Byłoby bowiem 
niestosownem nakładać pospolitemu ruszeniu obo­
wiązek zbyt przykry przywrócenia porządku we­
wnątrz kraju, na co siły pobcyjne i workowe 
państwa mogą wystarczyć. Powcóre chodzi o to, 
aby usunąć niebezpieczeństwo przerzucania po­
spolitego "ruszenia w dalekie strony. Ustawa sta­
nowi, że pospolite ruszenie może być użyte po za 
granitami państwa jedynie za zezwoleniem albo 1 
n&stępnem absolutorjum Parlamentu, dopuszcza J  
jednak swobodne wysyłanie pospolitego ruszenia 
po za granice k ra jó w  pojedynczych. Mówca 
wnosi przeto, aby było w ustawie powiedziane, 
że „zazwyczaj* nie wolno używać pospolitego 
ruszenia po za granicami k r a j u .

Trzecią niedokładnością, przeciw której po­
wstają, jest to, że nie ma wyjątKów od pospolitego 
ruszenia. Nie wyjęto ani duchownych, ani urzę­
dników administracyjnych, ani ojców licznej ro­
dziny. I w tej mierze wn..*siono poprawki, któ­
rych celem jest zastosowanie ustawy pruskiej. 
Najżywszą wreszcie opozycję wywołuje pootano- 
wienie, że pierwsze „powołanie* pospol. ruszenia 
może być wcielane do armji regularnej w wiarę 
potrzeby. Mówca upatruje jednak w tym ustępie 
najużyteczniejsze postanowienie. W ten sposób 
zostaną wzmożone istotne siły zbrojne służące 
ku koniecznej obronie tej Rzeszy ludów, do któ­
rych należymy. Wszelkie sprzeciwianie się temu 
paragrafowi byłoby tedy niestosownem, a jego 
usunięcie byłoby szkodliwem. Chciano wsunąć 
postanowienie, ażeby Rząd był obowiązany naj­
pierw do linji wcielać najmłodszych, później star­
si ych, a na koń-u dopiero wysłużonych już żoł­
nierzy. Minizter sprze,iwił się temu słusznie, 
mówiąc, że może tylko już wysłużonych żołnie­
rzy odrazu do armji wcielić, innych wyprawiłby 
chyba na rzeź bezużyteczną, gdyby ich przedtem 
w obozach oszańcowanych nie wyćwiczył.

P. H o m p e s e h :  Główny punkt ciężkości
ustawy leży niezawodnie w postanowieniu o 
wcielaniu pospolitego ruszenia do armji. Może 
ono tyczyć się tylko wysłużonego żołnierza i jest 
w samej rzeczy urządzeniem drugiego powołania 
landwery, za pomocą którego można będzie efek­
tywny stan armji w czasie wojny przez dłuższy 
czas utrzymać na stopie 800.000 kombatantów, 
przedłużając obowiązek służby wojskowej az do 
38 lat życia. Ale inne postanowienia ustawy 
wzmogą także potęgę państwa i regulując wysi­
lenia, i bez tego na wojnie konieczne, zmniejsza 
raczej, a nie powiększą nędzy ludności. Lu­
dzie niewyćwiczeni wojskowo, a obowiązani do 
pospolitego ruszenia, będą użyci w pierwszej linji 
do utworzenia załóg, któreuy utrzymywały po­
rządek wewnętrzny i przeszkadzały ruchom nie­
przyjacielskich partyzantów. W drugiej linji zo­
staną ludzie prości użyci do sypania szańców w 
obozach ufortyfikowanych i do strzeżenia kolei 
żelaznych. Zadaniem wykształconych będą roboty

kancelaryjne około zaprowiantowania armji i 
około zadań Czerwonego Krzyza W ten sposób 
zostanie cała armja efektywnie użytą przeciw nie­
przyjacielowi. 0 Iznaki zewnętrzne zamienią całą 
prawie ludność w część armji, postawią ją po/* 
ochronę pri w międzynarodowych i przeszkodzą 
przeto niejednej okropności wojennej, rozstrzeli­
waniu mężczyzn, rabunkowi i pałaniu wsi, — 
zwyczajnym represaljom w razie kroków nieprzy­
jacielskich, podjętych przez luaność cywilno. 
Niektóre kraje koronne, jako to: Bukowina, 
Szląsk, Karyntja, Vorariberg są tak małe, że 
nie tworzą żadnej strategicznej całości. Racjo- 
n  'na użycie pospolitego ruszenia, mianowicie 
celem robót fortecznycn będzie koniecznie wyma­
gać przekroczenia granie tych kranrów, a nie 
należy się spodziewać w tej mierze nadużyć ze 
etrenj dtwódeów; można takowe znaleść w bi- 
storji każdego narodu, nie trzeba jednak wierzyć, 
aż-ny miały już koniecznie być regułą. Przytem 
należy pamiętać, że ludność górskich okolic pań­
stwa od dzieciństwa przywykła używać broni 
palnej, może być skutecznie użytą w wojnie 
odpornej.

Kiedyśmy przed 19 laty uchwalali obecną 
organizacją armji austrjackiej ustanowiuno linję 
na 882.000, landwerę na 397.000 luazi, pospo­
lite ruszenie tyrolskie wynosi 147.000. Cała siła 
zbrojna państwa zatem 1,426.000. Wówcza® siły 
zbrojne Związku połnocno -niemieckiego wynosiły 
yOO.OOO, moskiewskie milion kilkakroć sto ty ­
sięcy wojska. Austrja stała tedy na czele potęż­
nej armji. Dziś jednak mocarstwa sąsiednie po­
większały swoje zastępy nad wszelką miarę. Sa­
ma linja moskiewska wynosi dwa miljony wojska 
pierwczego i drugiego powołania, a 710.000 lan- 
dwezy tworzy powołanie trzecie. Oprócz tego 
istnieje dotąd tylko na papierze ale przecie ist­
nieje 7 miljonów „opołczenja*. Trudności finan­
sowe nie stanęłyby na przeszkodzie istotnemu 
wyprowadzeniu w pole milionowej armji, gdyby 
administracja moskiewska temu podołała. A i to 
uwzględnić trzeba, że jak aługoby taka armja 
Xerxetowa szła naprzód, płaciłaby bonami o kur­
sie przymusowym. Cyfry urzędowe rosyjskie za­
pewne groźniejsze są od rzeczywistej rosyjskiej 
arjpjj, dzięki brakowi kontroli istotnej i niedo­
kładnościom intendentury, ale siły iunych mo­
carstw w rzeczywistości są takie same jak na 
papierze. Niemcy mają dziś miljon linji pierw­
szego powołania, miljon drugiego powołania,
500.000 landwery, 900.000 land tur mu wyćwi­
czonego wojskowo, a dwa miljony innego pospo­
litego ruszenia — efektywnej armji co najmniej 
21/, miljona, całej siły zbrojnej 5,700.000. F ran­
cja podobuież ma miljon linji i tyleż rezerwy i 
jeszcze raz tyleż armji terytorjalnej, wreszcie
700.000 czwartego powołania, ma przeto armją 
nojpotężEiejszą efektywną, chuć nie ma pospoli­
tego ruszenia, armja francuska bowiem wynosi 
3,600.000. Włochy mają linji 800.000, landwery 
300 000 zatem efektywnej armji 1,100.000, a po­
spolitego ruszenia 1,400.000, razem 2,500.0o0. 
Nawet Rumunia i Serbja nie pozostały w tyle. 
Rumunja ma linji 250.000, landwery 136.000, 
pospolitego ruszenia 150.000; Ssrbja wojska trzech 
powołań 280.000. W obee tego Austrja jest dziś 
militarnie słabą i nie może z naciskiem pruwa- 
dzić polityki. Vn leiji klucz ao trudności robio­
nych w tej chwili przez niektórych sąsiadów, i 
do pbwnych agresywnych zachcianek. Słabsze­
mu uawet o przymierze pewne trudno. Si vis 
paoetn para helium : skoro uchwalimy bez targów 
ucwą usiawę, wzrośnie efektywna siła linji i lan­
dwery podobnie jak u sąsiadów do dwu blisko 
miljonów

P. S m a r z e w s k i :  Ze strony Koła pol­
skiego uie należy stawiać żadnych trudnuśei no­
wej ustawie, skoro chodzi o bezpieczeństwo 
Austrji a więc i o nasze bezpieczeństwo. Węgrzy 
uchwalą niezawodnie ustawę. Nie przeszkadza to

jednak potrzebie jaśniejszego sformułowania u- 
stawy dziwnie niejasno napisanej. I tak nie je ­
den dziadek mający wnuKOw płacze nad tern że 
przyjdzie mu do 60 lat nosić karabin, choć w 
istocie intencją ustawy to tylko, że oficerowie, 
którzy z charakterem kwitowali, mają do 60 lat 
obowiązek służenia w pospolitem ruszeniu- Rze­
czowo mówca pragnąłby tylko, aby wyćwiczonych 
wojskowo nie wcielanc2do pułków obcej narodo­
wości.

P. D z w o n k o w s k i  był mocno zaniepoko­
jony projektem tej ustawy, J e  kiedy ją  poznał, 
przekonał się, że nie przedstawia nmbezpie- 
czeńsrw, które wpierw przewidywano i że finan­
sowy ciężar pospolitego ruszenia w czasie pokoju 
nie jest prawie żaden. Pizyjdz e nam wprawdzie 
ponieść nowy jednorazowy koszt na uzbrojenie 
lińjl, ale to bez względu na pospolite ruszenie. 
Linja dostanie karabiny nowego systemu, pospo­
lite ruszenie będzie uzbrojone dawnemi karabi­
nami. Nie ulega wątpliwości, że zamienienie pań­
stwa w obóz będzie nowym dla ludności cięża­
rem Ale to ciężar konieczny, jeżeli Austrja ma 
zachować swoje znaczenie. Zresztą zważmy, że 
wysiłki sąsiadów ogromne podobnież. Dziś w 
Austrji 3’8°/0 ludności obowiązanych do służby 
wojskowej. W Rosji wynosi ten stosunek lO ^/o i 
w Niemczech 12*2%, we Francji 9.6%, we Wło­
szech 8*5°/0, w Rumunii 10%, w Serbji 15%. 
Koszta rocznego utrzymania aimji austr. wynoszą 
15% budżetu rozchodów: koszta te s.me wyno­
szą w Rosji 28°/°, w Niemczech 26%, we Fran­
cji 28%, we Włoszech 21%, w Rumunji 22%, 
w Serbii 33%.

P. J a w o r s k i  wnosi, gby Koło uchwaliło, 
że się zgaaza w zasadzie % przedłożeniem, po­
zostawiając co do ewentualnych zmian wolną 
rękę członkom komisji.

P. P o p o w s k i  oświadcz, że postawi w ko­
misji poprawkę, żądającą, ażeby wcielono pospo­
lite ruszeni® pierwszego powołania do pułków 
rekrutowanych na własnem terytorjuw.

P. S a w c z y ń s k i  wnosi, aby wezwano p. 
Smarzewskiegc (o wygotowania projektu ustawy 
jaśniejszej stylizacji, któryby do zacpinjowania 
oddane członkom komisji.

Przyjęto wnioski pp. Jaworskiego i Sawezyń- 
skiego. ______________

Iow a ks. dr. Staklewskiego,
i w sprawie antypolskich wniosków Rządu pru- 
j skiego, wypowiedzią,.a  na posiedzeniu Sejmu 

pruskiego 3 d. 23. lutego b. r. 
i (Dokończenie.)
i Gdy po wojnach napoleońskich, jak wiadomo, 
] wszystkie nieruchomości bardzo były pozadłuza- 

ne, w tedy naczelny prezes Prus, Schóne, tylko 
dla niemieckich właśsicieli ustanowił moratorjum, 
poczem niezwłocznie bardzo wiele majątków pol­
skie h pobzłe na subhastę, a za nader nizką cenę 
zakupywali je Niemcy.

Po roku 1830, a zatem po powstaniu, które 
przecioż n.e było przekw Prusom skierowane, 
skonfiskowano majątki wszystkim, którzy brali u- 
dział w po w daniu. Z łaski króla tę konfiskatę 
zamieniono później na kary pieniężne, kary te 
były atoli w wielu przypadkach bardzo wysokio; 
i tak n. p. ojciec naszego kolegi. jenerał Chła­
powski musiał zapłacić 22.000 talarów kary, a 
ktoś inny 32 tysiące talarów. Jasną rzeczą, że te 
kary dla wielu z dziedziców, którzy wówczas na 
powstanie z Rosją ni( mało ofiar ponieśli, śmier­
telnym było ciosem. Rok 1848 także przyczynił 
się do wyparcia polskiej posiadłości, tak sumo 
rok 1863, gdzie znowu Polacy nie przeciw Pru­
som, lecz przeciw Rosji walczyli. Wszystkim, 
tym, którzy Polaków walczących za granicą wspie­
rali pieniędzmi lub bronią, wytoczono proces o 
zdradę stanu, który to proces ówczesny profesor 
Gneist tak silnie napiętnował, a który Polaków

0 j i i
Polskie stowarzyszenie akademickie w Wiedniu 

„ Og n i s k o *  dokłada pilnie starań, ażeby skupiać 
myśl polską rozprószonych wśród Niemców roda­
ków, urządzając od czasu do czasu wieczorki mu­
zykalne, deklamacyjne, odczyty i t. p.

Jeden z takich wieczorków odbył się dnia 
13. zm. i chociaż treścią jego był poważny odczyt, 
raczej ustny wykład, a czas odbycia przypadł na 
najgorętszą fazę karnawałowego szału, przecież 
publiczność polska zebrała się nader licznie, słu­
chała odczytu bardzo zajmującego z wytężoną 
uwagą, obsypując szanownego prelegenta rzęsi- 
stemi oklaskami.

Bo też zapowiedziany temat odczytu musiał 
rozbudzić zajęcie w najszerszem kole polskiej in­
teligencji w Wiedniu. To zajęcie umiał prele­
gent spotęgować i ciągle utrzymać, rzucając rzę­
siste światło swojej głębokiej wiedzy na przed­
miot, dla nas tak sympatyczny, a z uwagi na 
500 letnią rocznicę zbliżenia się Polski do Litwy 
tak bardzo na czasie. Miłą tę i pouczającą przy­
jemność zawdzięczamy panu Janowi H a n u s z o -  
wi, który po ukończemu filozoficznych studjów 
w kraju, odbył podróż naukowa po Niemczech, 
ażeby tam pod kierunkiem najznakomitszych ba- 
daczów sanskrytu, wejść w tajniki studjów po­
równawczych filologicznych. W roku zeszłym dr. 
Hanusz habilitował się jako docent sanskrytu na 
Uniwersytecie wiedeńskim. Odtąd dał się już 
poznać w świacie uczonym kilkoma cennemi pra­
cami w języku polskim i niemieckim pisanemi. 
Dzisiaj zaś wykładem popularnym zdobył sobie 
palm jako prelegent od licznego grona rodaków.

Oto wierne streszczenie tego nader zajmu­
jącego wykładu:

Pięćset lat temu, jak Jagiełło stanął w Kra­
kowie, by z rąk arcybiskupa Bodzanty przyjąć

chrzest św. a z rąk narodu dwa jego najdroższe 
klejnoty: młodziutką królowę, a z nią koronę 
poleką. Dostojna para królewska niesie światło 
wiary prawdziwej na Litwę, i w ten sposob osta­
tni naród pogański w Europie pozyskuje się 
chrześcjaństwu i cywilizacji. Od tego czasu ży­
cie Litwy przekształca uę zupełnie, bo wraz 
z wiarą i cywilizacją zmieniają się teżzwyesaj® 
i obyczaje, a nawet i język — zwłaszcza u klas 
wykształconych. Jedynie wieś litewi ka, która 
światłu cywilizacji mniej była przystępną niż 
światłu wiary, zachowała do dziś jeszcze prasta­
ry język swych ojeów, a z nim też niektóre zwy­
czaje i ubyczaje pogańskich swych przodków. Tą 
to żyjącą dziś jeszcze a najstarożytniejszą pa­
miątką narodu litewskiego, mową kryjącą w so 
bie jeszcze prastare płody ducha Ltewskiego, zaj‘- 
rniemy się w niniejszym wykładzie.

Język litewski należy zarówno jak polski do 
rodziny języków i n d o d u r o p e j s k i c h .  Wielka 
ta rodzina obejmuje, jak wiadomo, następujące 
grupy językowe: indyjsko-irańską, ormiańską,
grecką, talską, keltycką, germańską, litewsku- 
slowianską i albańską. Język więc litewski jest 
indoeuropejskim, jednakże n ie  j e s t  o l językiem 
s ł o w i a ń s k i m ,  jak polski, riiski, rosyjski, buł­
garski, serbski, słoweński, czeski i łużyc i. S ta­
nowi on wraz z językiem łotyskim i pruskim 
grupę par excellence litewską, którą tyifl tylko 
różni się od innych indoeurop. grup językowych, 
że jest nieco bliższą grapie Słowiańskiej, ni/ gru 
pa germańska, grecka, indyjska, i t. p. Pocho- 
dzi to ztąd, że kiedy narody indoeurop. rozdzie­
liły się na różne grupy, przodkowie Słowian i 
Litwinów żyli jeszcze przez pewien czas wspólnie, 
mówiąc jeunjm i tym samym,jakimś słowiańsko- 
litewskim językiem. Z tego dopiero języka roz­
winął się później jakiś pra-słowiański i pra-li- 
tewski język, a z tych dopiero rozmaite języki 
słowiańskie i litewskie, które dziś znamy. Z tego 
wynika, że co do pochodzenia najbliższe nam są 
szczepy słowiańskie, dalsze szczepy litewskie, 
jeszcze dalsze szczepy germańskie, keltyckie, ital-

i skie, ormiańskie, irańskie i t. d., — Węgrzy zaś, 
Turcy, Fiunowie, Chińczycy, Arabowie, Żydzi i 
t. p. ni® należą wcale do naszego szczepu indo- 
europejskiego.

Grupa litewska obejmuje, jak puwiedziauo, 
t r z y  główne języki: litewski właściwy, łotyski 
i pruski. Językiem p r u s k i m  mówili starzy 
Prusacy, głównie na wybrzeżu pomiędzy Wisłą 
a Niemnem, jeszcze przed 20o laty. Od tego 
czasu nikt ju ż ' językiem tym nie mówi, jedyne 
zaś jego ślady zostały nam w trzech katechi­
zmach z wieku XVI. i w szczupłym słowniku 
niemiecko-pruskim z początków wieku XV. 
Pierwsze uwa katechizmy pruskie noszT datę 
r. 1545, trzeci zaś — luterskie enchindion — 
pochodzi z r. 1561. Zabytki te wydał na nowo 
Nbdselmann w r. 184o, pisał zaś o nich już 
przedtem Vater 1821, a za nim nasz wielki 
Sam. B&g Linde 1822. Reprezentują one staro- 
pruski ayalekt Samiandu, pudcza® gdy stary 
słownik niemiecko-pruski, pisany w Marienburgu 
a zawierający tylko 802 wyrazów i to prawie 
wyłącznie same rzeczowniŁ i, jest przedstawi­
cielem gwary pomezańskiej. Ze śladów tych słabe 
tylko można mi«ć wyobrażenie o języku pru­
skim ; pisali je bowiem niemiecką pisownią 
Niemcy, nie mający zdaje się wcale języka pru­
skiego, więc prawdopodobnie tylko ze s łu c h u  
podług dyktatu starych Prusaków. O ile więc 
można sądzić i  tych tekstów, zawierał język 
pruski f o r m y  jeszcze starożytniejsze niż język 
litewski właściwy, jakkolwiek co do d ź w i ę ­
k ó w bliższy był zdaji się niekiedy językowi 
łotyskiemu, posiadającemu znacznie mniej cech 
starożytnych.

Językiem ł o t y s k i m  mówi dziś j«szcze 
przeszło miljon ludzi w Kurlandji, w południo­
wej Liwlandji (Infianty,) w południowo-zachodniej 
części gubernji witebskiej i w Prusiech nad za­
toką kuryjską. Łotysze zowiąj się Sami Ł a t w i -  
s z i  lub Ł a t w i .  Gwary ich dzielą się nagórno- 
łotyskie, zajmujące wschód i południowy wschód, 
i dolno-łotyskie, wśród których odznaczają się

niezmiernie dużo kosztował pieniędzy, i wiele o- 
ficr z posiadłości zażądał.

Oto obraz polonizmu, przeciw któremu te pro- 
jekta są „aktem obrony.* Byłoby pouczającem, 
gdyby Rząd chciał nam udzielić szczegółów do 
tego, jak wielkiemi to kapitałami niemieckich 
dziedziców u nas Rząd niemiecki wspierał i 
wspiera. (Głos z prawicy.)

Polaków nie wspiera Rząd, panie dr. Wehr, 
żadnemu Polakowi Rząd nie udziela tej pomocy, 
żaden też Polak nie jest dzierżawcą domeny. 
{Słuchajcie! słuchajcie! na lewicy i na ławach 
polskich.)

Chcielibyśmy też wiedzieć po jakiej stopie 
procentowej wypożyczono te pieniądze niemieckim 
dziedzicom.

Czy w obec tego wszystkiego można się dzi­
wić, że tak znacznie ubyło polskiej własności.

Teraz chodzi o to, aby lesztę polskich po­
siadłości, może około 280, nie powiem, aby wy­
pędzić z ich dóbr odwiecznych, ale wyprzeć. 
Przez to ma zarazem być złagodzonem zasymi­
lowanie pozostałej ludności. Przy takim wniosku 
musicie prowadzić wejnę, ale zaprawdę nie pod 
znakiem krzyża. {Oklaski na ławach polskich.)

Słyszeliśmy tu w czasie dotychczasowych 
rozpraw tak samo jak przy trzydniowych rozpra­
wach nad wnioskiem Achenbacha ciągle i bezu­
stannie, że środki te bardzo mądrze są obmyśla­
ne, że są wielce łagodne i niezbędne, lecz żaden 
z mówców nie ośmielił się bronić takowych ze 
stanowiska chrześcjańskiego. {Bardzo słusznieI)

Czyż mogłyby prowa te wyt, ajmać krytykę 
chrześcjaństwa, skoro je w tym jedynie wydano 
celu, by najżywotniejsze nici żywota narodowego 
pozrywać. Prawo, które na narodzie naszym po­
wtórzyć mają, przykład, jaki się już kiedyś na 
synach Izraela odegrał, gdzie i >im obcy koloni­
ści do wyparcia religji, obyczajów i mowy dopo- 
módz mieli. Nim jeszcze ewangelja miłość po­
między narody rozlała, już prorocy w Piśmie św. 
owe środki piętnowali. {Bardzo słusznie!)

Czyżby stosunek narodów do siebie, czyżby 
władza państwa nie miała uznawać nad sobą po- 
tęgi wyższej ? Ten oczywiście tego nie przyzna, 
który historję narodów jako przypadkowe współ­
działanie rozmaitych czynników uważa, Jeżeli 
w historji i rozwoju świata i narodów przewo­
dnią jest myśl boska, jeżeli zatem wszystko, a 
więc i rozmoite narodowości mają swoją rację 
bytu, jeżeli kaida narodowość do podniesienia 
ogólnej ma się przyczynić kultury, jeżeli każda 
cel swój przez porządek boski ma wytknięty, 
w takim razie prześladowani? narodowości jest 
uderzaniem na prawo natury i ich Stwórcę. 
{Okla iki.) .

Państwo nie ma żadnego prawa do zmienia­
nia narodowości, narodowość bowiem nie jest 
interesem panutwa, lecz wynikiem historycznego 
rozwoju, który się w każdym narodzie psycho­
logicznie uwydatnił. Narodowość jest to coś we­
wnętrznego, duchowego. Może ona i po upadku 
politycznego państwa istnieć dalej i po utracie 
politycznego bytu być bsrdzo przydatnym człon­
kiem w obcym organizmie. {Bardzo słusznie.)

Skoro przecież zaprzeczyć chcecie narodowi 
istnienia i hamujecie jego rozwój, jeżeli go 
wprost gwałtownemi środkami, jak to w obec­
nym przypadku zniszczyć, zamierzacie, to cała 
odpowiedzialność spada na Panów za skutki, 
jakie zniszczenie każdego żyjącego organizmu 
za sobą pociąga. {Bardzo dobrze.)

Wyradza się ztąd albo niebezpieczny bardzo 
lub też stan chroniczny cierpienia i choroby, 
stan całkiem anormalny.

Spojrzyjcie tylko na Irlandję, jak tam naród 
uczciwy i szlachetny w chorobhwym takiu  s ta ­
nie wszelkich uczciwych wyrzekł się zasad. A 
czyż i wy Panowie, kując takie prawa, nie pra­
cujecie nad podkopaniem moralnych zasad na­
rodu ? {Bardzo słusznie.)

I chcecie potem przeciw socjalizmowi wystę­
pować z półśrodkami ?

Wpuszczacie wodę do źródła i chcecie je 
potem ztukać ? (Bardzo dobrze!)

Za pomocą praw takich podkopujecie prawo 
wyższe, które silniej i mocniej z życiem całego 
narodu jest zrosłe, aniżeli prawo jego politycz­
nego bytu. Czyż chcielibyście Panowie pozwolić 
w siebie wmówić, że tylko szlachta przywiązaną 
jest do swej narodowości i do praw jej przysłu 
gujących ? A że chłop polski zgadza się na 
wszystkie te irodki. Jeżeli chłop polski, któremu 
wystawiono szkołę na to, ażeby się dzieci jego 
po polsku nie nauczyły, jeżeli chłop polski, któ­
ry się z urzędnikiem w Sądzie w ojczystej swej 
mowie rozmówić nie może, jeżeli chłop ten do­
bry tylko na zabicie od kuli arm atniej! {Bardzo 
dobrze ! w uentrwn. Oho ! z prawicy.)

Czyż chcecie Panowie, przeczyć temu, że to 
chłopu lyć może obojętnem?

Że was za to będzie kochał, że będzie miał 
do Rządu zaufanie, skoro mu tenże przez kolo­
nizację i przez zakupno rozparcelowanych grun­
tów stawia konkurencję, ubezwtadnia go i upo­
śledza, dając jednemu w ręce środki znaczne do 
podniesienia m atjrjaInego jego bytu, drugiemu 
zaś takowych odmawia ? I  dla czegóż to ? Jedy­
nie dla jego narodowości, ani jako karę dla je ­
dnego, ani jako zapłatę dla drugiego! Polski 
ehfop zwyozajnym swoim rozumem pojmie do­
skonale, że postępują się z nim w ten sposób 
jedynie dla tego, że go Pan Bóg stworzył Pola­
kiem, {Bardzo słusznie i) i zrozumie dokładnie, 
że to ;i ?st urąganiem z praw wyższych. {Bardzo 
dobrze!)

Prze*, tego rodzaju prawa obudzacie właśnie 
w narodzie świadomość przysługującego im co 
do narodowości prawa, przez obudzenie tej świa­
domości napełniacie przecież równocześnie serca 
całego narodu goryczą.

Patrząc na owe kolonje podnosić się ciągle 
będzie u polskiego chłopa owo uczucie goryczy. 
M. P. wczoraj już pan Schorlemer s Alstu wska - 
żywał na to, jakie to niebezpieczeństwo grozi i 
niemieckim właścicielom przez szerzenie zasad 
socjalistycznych pomiędzy ludem wiejskim wła­
śnie przez ów podział ziemi polskiej. {Bardzo 
słusznie 1)

Skoro chłop niemiecki w innych «tronach 
państwa pruskiego o łatwem nabywaniu grun­
tów posłyszy to powie sobie zwyczajnie: czemuż 
się to samo i u nas nie dzieje?

Śmiem tutaj twierdzić, żeście Panowie na 
szerzenie zasad socjalistycznych pomiędzy Indem 
lepszego środka wynaleść nie mogli {Brawo), nad 
owo przedłożone prawo (Bardzo słusznie!), za 
pomocą którego podział gruntów na własność 
stawiacie im w perspektywie.

Pan Babel będzie się teraz z otwancmi ża­
glami mógł dostaó pomiędzy lud wiejski. Pojąć 
nie mogę, jak w czasach obecnych wpaść można 
było na podobny pomysł i do tego w państwie 
monarchicznem. {Bardzo słussnie l)

Lecz do tego rodzaju następstw przyjść 
musi i do tego rodzaju nieszczęśliwych środków 
uciekać się trzeba, skoro się z wiecznie praw- 
dziwemi zasadami chrześcjaństwa i sprawiedliwo­
ści zrobi rozbrat. Im naród jest potężniejszy, im 
wyższa jego kultura, tern większe jest niebez­
pieczeństwo nadużycia siły, która żadnych zapór 
dla siebie znać nie chce. Któżby przed nieda­
wnym czasem jeszcze mógł był przypuścić, że 
w taki sposób obejść się będzie można z całym 
narodem, którego świadomość narodowa nawet 
jest jeszcze daleko silniejszą, jak w czasach sta­
rożytnych. U żydów trzymano jeszcze ową siłę 
na wudzy i łagodzono ją przepisami miłosierdzia 
i sprawiedliwości nawet w obec obcych i przy­
byszów, za których przekroczenie proreey grozili 
karami. Jakżeż się to przecież da pogodzić z 
nauką chrześcjańską, jeżeli się nie obcym, nie

na północnym zachodzie gwary thamijskie. 
Reszta gwar dolno-łotyskich, którymi mówi naj­
większa część ludności łotyskiej, wydała też 
ogólny łotyski język literacki. Najstarszym za­
bytkiem języka tego jest „ O j c z e n a s z *  Szy­
mona Grunau z początku wieku XVI., następnie 
k a t e c h i z m  z roku 1586; najlepsza grama­
tyka Bielensteina a słownik najlepszy Ullmanna. 
W grupie języków litewskich jest język ten naj­
uboższy w cechy starożytne. Literatura łotyska 
rozwija się stosunkowo dość pomyślnie.

Język l i t e w s k i  właściwy, o który nam 
tu dziś głównie idzie, żyjt obeenie ustach 
około dwu miljonów ludzi ua Litwie i Żmudzi, 
jakotoż w północnej części Pras wschodnich. 
Cały obszar mowy litewskiej mieści się w gra- j 
nicach, idących jirzez następujące punkty : Połąga- 
Bauske-Druja-Wilno - Jesziszki Przeło.n-Przerośl 
Goldupp - Darkehmen - zatoka- Kuraka. Miasta 
jednakże na tym obszarze są po największej części 
polskie, po wsiach więc prawie tylko mówią po li­
tewsku. Na Litwie pruskiej mówi jeszcze tym 
językiem około 140.0^0 ludzi, reszta z dwa mi­
ljonów przypada na polską Litwę i Żmudź. Litwa 
nazywa się po litewsku L e t u v a * ) ,  Litwin zaś 
L 6 t u v i n i n k a s .  Mieszkaniec dolnej Litwy zo­
wie się Ż e m a i t i s  (od żemas, niski), a ztąd część 
Litwy zowiemy Ż m u d z i ą .  Z pomiędzy gwar 
litewsko-żmudzkich najbardziej się wyróżnia n a ­
rzecze Kłajpedy i okolicy, gdzie mówi się jesz­
cze tj, dj, podczas gdy w innych gwarach litew­
skich przeszły już te grupy w cz, dż. np. j a u -  
t i s  twół), ż ó d ’ s (słowo), 2. przvp. j ń u c z  o, 
ż ó d ż o  (kłajp. j a u t  jo , ż o d j o ) .  W tern to na­
rzeczu Kłajpedy t. zw. d o ln  o-li t ew s k im pi­
sany jest najstarszy zabytek języka litewskiegj, 
mianowicie k a t e c h i z m  z r. 1547. Drugim 
najstarszym tekstem litewskim jest f o r m a  
c h r i k s t i m a  (formularz do chrztu) z r. 1559. 
Dalej następują: luterskie enchiridjon z r. 1579,

*) D la braku idpowiodnich czcionek opuszczamy 
akcenty nad samogłoskami

postylla Bretkena z r. 1591, postylla Wileńska 
z r. 1600, psałterz z r. 1625, Szyrwida Punktay 
sakimu (Punkty kazań) z r. 1629, tegoż Dictio- 
narium trium linguarum (pols. litews. łac.), b: bija 
Chylińskiego z r. 1660 itd. By mieć wyobraże­
nie o językach litewskich, jak się nam pojawiają 
w najstarszych tekstach, podamy tu O j c z e n a s z  
z trzech najstarszych katechizmów:

P r u s k i  L i t e w s k i  Ł o t y s k i
(1545): (1547j: (1586):

Thawe nuson Tewemusuku- Muufie thews 
Las thu asse an ris essi dąngusu. exkan tho debbes, 
dangon. Swin- S c h w ę s k i e s e  fwbetyttz thope 
tints wirst twais wardas tawa. A- tows waerdtez, 
emmens Pergeis teikkaralisteta- enakasmums to- 
twais laeims. wa. Buki tawa uwe walftibe, 
Twak quaits au- walia, kaip d%- tows praetcz no- 
dasseisin na gui, taip ir £e- teke, ka exkan 
s«miney key au meie.Dona mu- debbes, tha ar- 
dangon. Nusan su wyssudienu ridtezan wuer- 
deininan geittin dodi mumusnu. ffon femmes, mu- 
dais numons Ir atleid mumus £e donifke may- 
schin deinan. musu kaltibes, fe dode mums 
Bha atwerpeis kaip mes atlei- fchoden, vnde 
noumans nuson dem musu kal- pamm«t mums 
auschautin&.kny timus. Newed mufie parrade, ka 
mas atwerpimay mus ingi pagun- mebs pammet- 
nuson auschau- dima. Bet giel- tam mufiims pa- 
tnikamans. Bha bek mus nogi radenekims, vnde 
ny wedais mans wysu pikta. A- nhe wedde mums 
en perbandan. mań. cxkan k lerdena-
Sclait isrankeis (chemie, beth at-
mans assa war- pestymums no to
gan. Amen. loune. Amen.

Nie bardzo odmiennie brzmi dzisiejszy 
Ojczenasz Litwinów i Łotyszów; potomkowie zaś 
starych Prusaków od dwustu już lat mówią swój 
pacierz tylko po niemiecka.

{Dokończenie nastąpi.)
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przybyszom, lecz własnym synom narodu, na 
właskbj ich ziemi, pomocy zwyczajnego prawa 
odmawia, jeżeli ich się chce wydziedziczyć, ażeby 
w ten sposób dla innej narodowości miejsce 
przysposoDić, czyż tu jest aby źdb ło równou­
prawnienia, o którem p. minister spraw zewnę­
trznych tu mówił, oświadczając nam z wielką 
emfazą, że nam prawa obywatelskie w całej pełni 
przyznaje, ale ani odrobiny więcej ani mniej ? 
Widzimy w owem prawie bardzo p'ękne, wolne 
i zupełne prawo obywatelskie, przy którem cała 
klasa poddanych od dobrodziejstw tegoż prawa 
ma być wykluczoną. Jeźli przecież pan minister 
przez ów dodatek „nic więcej" chciał nam od­
mówić prawa naszej narodowości, to oświadczam 
tu Rządowi wyraźnie, ie narodowość tysiącem 
najrozmaitszych spójni z sercem narodu jest 
zrosła, że takowych żadna dłoń pruskiego mini­
stra ze serca całego narodu wydrzeć nie potrafi. 
(Bardzo słusznie! — u Poldków).

Za pomocą tego rodzaju środków dochodzi 
się do stosunków owoczesnych, kiedy innym ję­
zykiem mówiących barbarzyńcami nazywano i z 
pod prawa słuszności wykluczano. Chrześcjaństwo 
wyjawiło się przecież jako czynnik, łączący 
wszystkie narody, (Bardzo słusznie! — u Pola­
nów i w ce„truhi), jako łącznik nie przez wytę 
pianie, nie przez pogardzanie charakterystycz­
nych właściwości każdego naiodu, leez właśnie 
przez kojenie i zwalczanie wyłączności pogań­
skiej. (Bardzo słusznie 1 — u Poldków i w cen­
trum).

Non est judaeus neąue graecus. Cóż to zna­
czy ? Otóż, źe chrześcjaństwo wszystkim naro­
dom równe prawa, równą wartość i równe po­
szanowanie przyznaje. (Barazo słusznie i Brawo 
w Centrum i u Poldków). Cud, jaki się stał na 
Zielone Świątki, był pierwszym objawem równo­
uprawnienia narodów, (Bardzo słusznie u Pola­
ków i Oer.trum) a Paweł był pierwszym wielkim 
nauczycielem tego równouprawnienia.

Kościół chrześcjański był, jakto nawet Ma- 
eaulay przyznaje, osłoną dla wszystkich uciśnio­
nych, dla wszystkich nieszczęśliwych narodowo­
ści, a takim musi Kościół być dla nas, takim on 
też będzie, dopóki ma być prawdziwym chrze- 
ścjańskim Kościołem. (Barazo słusznie 1 na ła ­
wach polskich i w centrum).

Tern też to się tłumaczy ta nienawiść Hart- 
mann’a i jego uczniów dla Kościoła chrześcjań- 
skiego, tern się także tłumaczy szczwanie prze­
ciw katolikom, których Polacy popierają w ich 
uprawnionych żądaniach.

Niniejsze projekta są atoli w świetle chrze- 
ścjaństwa także przekroczeniem trybucji Rządu. 
Jeśli Rząd ma boskie pełnomocnictwo, to zostało 
ono mu nadane ku dobru poddanych. Sentencja: 
„ąuod placuit Caesari, legis habet vigoremu jest 
uiechrześcjańską. Nie wolno obchodzić się z pod­
danymi podług urojenia humoru i gniewu. Nie 
na to daną jest władza Rządowi, aby w stwo­
rzeniach Bożych gwałtownie niszczono narodowość 
ale ku obronie wszelkich praw przyrodzonych, a 
zatem także praw przysługujących narodowościom. 
Każde naruszenie duchowych i materjalnych praw 
i skarbów narodu jest bezprawiem, chociażby je 
jak najwięcej paragrafami przystrojono. \Bardzo 
słusznie I)

To bezprawie jest tem większe, im świętsze- 
miidroższeml są te prawa i skarby narodu. A czy 
obok wiary jest jaki większy skarb dla narodu, 
jak skarb i prawo jV o  narodowości? Zdaje się, 
ie ci panowie t go nie wiedzą, skoro np. wypar­
cia z własnej siedziby stawiają na równi z wy­
właszczeniem na cele kolejowe.

Jeżeli Rząd chce wydać prawa wyjątkowe, 
jak to prawo agraryjne, przeciw pewnej klasie 
poddanych; jeżeli nie wzdryga się otwierać ja­
wnie szkoły korupcji, jak to przez ten terory- 
styczny wniosek przeciw nauczycielom wymierzo­
ny i jeżeli nie lęka się szyderstwa całego świata, 
z tem osławionem prawem o szczepieniu t wesołość) 
i tylko ze względów narodowych, aby tylko wy­
przeć jednę narodowość i drugiej miejsce zrobić, 
w takim razie zaczynu Rząd od nadużj w urn 
obowiązków sprawiedliwego ojca, wstępuje w rolę 
prześladowcy, (bardzo słusznie) przez co upada 
podstawa Boskiego pełnomocnictwa i wszelkiego 
Rządu. Przecież pełnomocnictwo Boże nie może 
Rządowi Bpod łaską Bożą" służyć do bezprawia, 
do prześladowania, do uciskania. Pełnomocnictwo 
Boże danem mu jest do równego wykonywania 
sprawiedliwości w obec wszystkich. (Żywe okla­
ski w centrum i  na ławach polskich. Sykanie na 
prawicy). _______________

R ada państw a.
Z sekretarjatu Koła polskiego otrzymujemy 

następujący komunikat:
Na posiedzeniu Koła polskiego w dniu 28: 

lutego w południe, przewodniczący p. J a w o r s k i  
przedłożył pisma nadeszłe do Koła. Z pism tych, 
petycję Izby handl. krakowskiej o połączenie w 
publizu Kalwarji drogi żelaznej z B nłej do Wa- 
dewic prowadzącej, z koleją Transwersalną, prze­
kazano polsk. człon. kom. kolejowej Izby do roz- 
trząśniema i ewentualnego popierania w komisji, 
a petycję tejże Izby handl. w sprawie urządzeń 
pocztowych, przekazano w tymże cela polsk. czł, 
kom. budżetowej Izby. Następnie postanowiono 
głosować za przedłożonemi przez p. Zawadzkiego 
wnioskami Izbowej kom. o nietykalności posel­
skiej, aby Izba pozwoliła na wytoczenie procesu 
przez osoby prywatne posłom Vosniakowi i Frydr. 
Suessowi o obrazę honoru.

Poczem p. H a u s n e r  przedłożył Kołu przy­
jęte przez ekonomiczną kom. Koła następujące 
wnioski:

I. „Wzywa się Rząd jak najusilniej, aby 
przy toczących się rokowaniach z Węgrami prze­
prowadził zniżenie cen soli przynajmniej o 20°/o, 
gdyż dotychczasowa wysokość cen działa szkodliwie 
na ilość spożywanej soli, umożliwia jej wywóz 
i jest dotkliw^ dla uboższej klaDy ludności."

II. „Wzywa się Rząd, aby prze powadził 
znow zaniecham., w moc ustawy z 1868 pro­
dukcję soli dla bydła, nie oczekując na niemożliwe 
prawie wynalezienie środka, któryby ją  uczynił 
nieopożywalną przez lndzi — a natomiast, aby 
przeciw szkodliwej defraudacji, starał się zabez­
pieczyć przez sposób rozsprzedaży tej soli wła­
ścicielom bydła za pośrednictwem reprezent. po­
wiatowych i Tow. rolniczych."

Koło uchwaliło te wnioski jednomyślnie i 
poleciło polsk. czł. kom. budżetowej starać się o 
ich przeprowadzenie.

Ponieważ pp- Bi l i ń s k i , Wł .  C z a j k o w s k i ,  
C h a m i e c  i Ż uk-S k a r s z e w s k i ,  należący do 
izbowej kom. roztrząsającej rządowy projekt 
nstawy o zabezpieczenie utrzymania robotników 
w razie kalectwa przy pracy przy machinach, 
zażądali instrukcii od Koła co dô  poprawek, 
których wniesieniem do ustawy i przepro­

wadzeniem przy obradach kom., propono­
wali pp. Wł. Czajkowski i Żuk-Skarszewski, 
po długich rozprawach Koło uchwaliło, aby 
członkowie kom. starali się przeprowadzić po­
prawkę proponowaną przez Wł. Czajkowskiego, 
iżby wprowadzić do ustawy postanowienie, aby 
można ubezpieczać robotników nietylko w rzą- 
dowem Towarzystwie terytoijalnem, ale także w 
prywatnych Tow. asekuracyjnych, dającycn zu­
pełną rękojmię pewności.

U.hwaliło także Koło, aby polscy czł. kom. 
starali się o uchylenie zapowiedzianej rezolucji, 
wzy .yającej Rząd, aby przedłożył nową ustawę
0 zabezpieczeniu. Wreszcie uchwalono, aby człon, 
kom. starali się o uproszczenie i ułatwienie 
przepisanego ustawą postępowanie przy ubezpie­
czeniach rolników i zmniejszenia licznych zapro­
jektowanych biurokratycznych formalności.

Na wieczornem posiedzeniu Koła pos. poisk. 
w tymże dniu 28. uchwalono najprzód na wnio­
sek przewodniczącego p. J a w o r s k i e g o ,  prze­
słać prezesowi Kół?, p- G r o c h o l s k i e m u  do 
ADazji w dniu jego imienin 4. marca wyraz 
szczerych życzeń.

Po przystąpieniu do roztrząsania spraw, któ­
re stoją na porządku dz. obrad Koła, polski czł. 
kom. wojskowej izbowej p. C h r z a n o w s k i  zda­
wał sprawę Kołu z przedłożonego przez Rząd, a 
roztrząsanego w kom. pro., ktu ustawy o pospoli- 
tem ruszeniu. Przedstawił, że ta projektowana 
ustawa ma dwa cele: urządzenie posp. ruszenia
1 utworzenie pierwszego powołania tegoż pospol. 
ruszenia, rezerwy zapasowej dla armji, dalej 
przedstawił powody znaglające Rząd do zaproje­
ktowania tej ustawy, a wreszcie potrzeby niektó 
ryeh poprawek, któreby czyniły dla ludności 
lżejsztm wykonanie tej ustawy w razie potrzeby 
bez żadnego uszczerbku dla zbrojnych sił pań­
stwa. Mianowicie w §. l . Łnależy Zamieścić po­
stanowienia niewypowiedziane wyraźnie w proje­
ktowanej ustawie „Pospolite ruszenie ma być z 
reguły używane tylko w granicach własnego kraju 
koronnego i w pobliża tegoż". — To drugie po­
stanowienie w niczem nie narusza wyjątków za 
strzeżonych w §. 5 ustawy. — W §. 2. należy 
poszczególnie kategorje wolne od stawania w 
szeregi posp. ruszenia. Wreszcie należy jaśniej 
i dokładniej sformułować niektóre ciemne posta­
nowienia projektowanej ustawy, między innemi — 
di agi ustęp §. 2., że nie wszyscy, którzy służyli 
w wojsku, lecz tylko oficerowie będący w stanie 
spoczynku, obowiązani są stawać do pospolitego 
ruszenia aż do 60. roku życia.

W rozprawach, w których brali udział pp. 
H o m p e s c h ,  D z w o n k o w s k i ,  S m a r z e  w- 
s k i ,  J a w o r s k i ,  s a w e z y ń s k i  i P o p o w s k i  
zgadzali się wszyscy na potrzebę przyjęcia usta- 
w i o pospol. ruszeniu z poprawkami, któreby 
zmniejszyły ciężar nakładany na ludność, jednak 
bez uszczerbku dla zbrojnych sił państwa, a p. 
Smarzewski wykazując tego konieczność, wskazy­
wał zarazem potrzebę jaśniejszego sformułowania 
niedokładnych postanowień projektowanej ustawy.

Wreszcie Koło na wniosek p. J a w o r s k i e g o  
powzięło następującą uchwałę:

„Koło zgadzając się jednomyślnie z zasadą 
uchwalenia rządowego projekru o posp. ruszeniu 
i w przekonaniu, że polscy czł. kom. roztrząsają­
cej ten projekt będą starać się przeprowadzić po 
praw ki tu przedłożone o ile dążą do ulżenia lu­
dności, bez żadnego uszczerbku siły wojennej 
państwa, i o ile dążą do nadania ustawie wię­
kszej jasności, nie dają tym e polskim członkom 
żadnej innej instrukcji.

Wiedeń 3. marca. (Tsl. Dz. Pol)  Minister 
G a u t s c h  przyznał w komisji budżetowej przy 
rozprawie nad budżetem wyznam że dotacja bi­
skupstwa stanisławowskiego jest za małą i o- 
świadczył, że będzie się starał o jej powiększe­
nie. Minister oznajmił, że układy w sprawie ure­
gulowania kongruy grecko-katolickiego duchowień­
stwa są już na ukończeniu i upewnił, że wkrótce 
przedłoży Izbom swe wnioski.

Również zbliżają się już do końca przygoto­
wawcze prace w celu uregulowania wyznanio­
wych stosunków żyd iwskich. Rząd także i w tej 
sprawie wystąpi niezadługo z wnioskami.

Wiedeń 3. marca. (Telegram Dzień. Pols.). 
K o m i s j a  b u d ż e t o w a  wstawiła dla moraw­
skiej kolei centralnej subwencję 361.000 zł. za­
miast 269.430.

P. M e n g e r  wskazał na potrzebę wykoń­
czenia linji Ziegcnhala-Hansdorf na Szlązku.

M i n i s t e r  h a n d l u  przyrzekł, że sprawa 
ta będzie niebawem załatwioną, poczem ukończo­
no obrady nad tytułem „koleje państwowe."

W ciągu dyskusji oświadczył bar. C z e d i k ,  
że kolej Transwersalna została bardzo rychło wy­
budowana. Konieczne ulepszenia gwarantowane 
są złożonemi kaucjami.

P. M e n g e r  żąda, by usunięto wszelkie 
niedostatki w zaopatrywaniu robotników przy 
budowie kolei ze Stryja do granicy węgierskiej.

M i n i s t e r  przyrzekł uczynić zadość temu 
żądaniu.

Dr. H e r b s t  użala się na powolny roz­
wój sprawy czesko-morawskiej kolei Transwer­
salnej.

M a t t u s  z dziękuje poprzedniemu mówcy za 
popieranie tej sprawy, która jest nowym dowo­
dem, że większość bynajmniej nie wywiera tego 
wpływa na Rząd jaki mu przypisują.

M e z n i k  i Ryszard G l a m  przyłączają się 
do tych wywodów.

P i no  oświadcza, ża wypracowanie projektu 
zajęło wiele czasu. Galicyjska kolej Transwersal­
na została tak rychło wybudowaną ze względów 
strategicznych.

O z e d i k oświadcza, że kolej będzie w ozna­
czonym ustawą terminie wybudowaną.

Na odnośne zapytanie oświadcza P in  o, że 
sprawa wiedeńskiej kolei miejskiej (Stadtbahn) 
może być rozwiązaną tylko w połączeniu ze spra­
wą regulacji Dunaju.

H e i l s b e r g  urguje o w ybudowńnie kolei 
Neuberg-Mariazell.

Na wczorajszem posiedzeniu komisji budże­
towej oświadczył G a u t s c h  na zapytanie 
B e e r a, że mięazy Rządem a piskopatem nie od­
były się żadne rokowania. Tylko co do sposo­
bów przeprowadzenia niektórych postanowień wy­
słuchano zdania biskupów. ________

KRONIKA.
Lwów dnia 4. ma~ca.

Wiadomości osobiste. P. T u s t a n o w s k i ,  
sędzia powiato wy w Rożniatowie został spensj >- 
nowiny.

Nekroloflja. Dr. Ł. W s z e l a c z y ń s k i ,  były 
adwokat tarnopolski, a następnie notarjusz w

Trembowli, zmarł dnia 1. bm. tamże. — W  San 
Remo zmarł d. 1. bm. Leopold br. P o p p e r - P o  fi­
li r agy,  jeden z najznaczniejszych przemysłowców 
wiedeńskich, i właściciel lasów w Galicji i na Wę­
grzech. — Dnia 27. zm. zmarł na Węgrzech hr. 
Emeryk K a 1 n o k y, atoyj ministra spraw zewnę - 
trznych, w 65 roku życia.

Kalendarz. P i ą t e k  (5.): Fryderyka Op. — 
Wojsława. Wschód słońca o godz. 6. minut 42, 
zachód o godz. 5. min. 44.

K a l e n d a r z y k  m y ś l i w s k i .  W marcu 
wolno polować jedynie na słouki, koguty cietrze­
wie i głuszce dropie i pardwy, oraz na ptactwo 
wodne i błotne.

Rocznica Jagiellońska. Wczoraj o godzinie 6. 
wieczorem, odbył się w sali Ratuszowej obchód 
500-letniej rocznicy chrztn Litwy i połączenia jej 
z Polską. Obchód ten miał cechę nader uroczystą. 
Sala przepełnioną była publicznością, której prze­
ważną część stanowiła płeć piękna. Panie przybyły 
w strojach wieczorkowych , panowie we frakach. 
Kilku radnych z prezydentem miasta na czele w 
strojach polskich.

Sala Ratuszowa była dekorowaną kwiatami, 
a na estradzie za mowuicą, umieszczono biusty 
Jagiełły, Jadwigi, otoczone kwiatami egzotycz- 
nemi. Obchód rozpoczął chór Towarzystwa „Lut­
nia” odśpiewaniem „JuDilaty” (słowa PI. Kostec­
kiego, muzyka L. Beethovena).

Nastąpił odczyt zastósowany do obchodu. Pro­
fesor p. Prochaska mówił o stosunkach wewnętrz­
nych i politycznych Polski i Litwy. Odczyt był 
treści czysto politycznej

Obchód zakończył się o godzinie trzy kwa­
dranse na 8. odśpiewaniem przez chór „Lutni” 
„Pieśni Filaretów” (słowa Fr. Smoleńskiego, muz. 
Stelego).

Nabożeństwo żałobne. Za spokój duszy ś. p. 
Barbary Źulińskiej, z powodu rocznicy jej śmierci, 
odbędzie się żałobne nabożeństwo w piątek dnia 
5go Dm w kościele 00 . Dominikanów o godzinie
11. rano, na które pozostała rodzina zaprasza 
wszystkich przyjaciół i znajomych

Piknik artystyczny, który odbędzie się jutro 
w wielkiej sali Kasyna miejskiego po godzinie 10. 
wieczorem, zapowiada się bardzo dobrze, a że za­
bawa będzie ochocza,, to więcej jak pewna, wszy­
stko bowiem na to się składa. Tańczyć będzie 
można wybornie, gdyż liczba osób ograniczona 
tak, aby nie było więcej jak 26 do 30 par.

Reduta. Dowiadujemy się, że w tych dhiacli 
zawiązał się komitet, któiy zamierza urządzić w 
niedzielę (6. bm.) w salach teatralnej i Towarzy­
stwa muzycznego redutę z nader urozmaiconym 
programem. Będzie to pierwsza i ostatnia reduta 
w tym karnawale. Komitet przeznacza c a ł y  
czysty dochód na rzecz „ W y g n a ń c ó w  z P r u s . ” 
Zdaje się więc nie ulegać wątpliwości, że reduta 
wypadnie świetnie i przyniesie znaczny dochód. 
(Jeny miejsc w amfiteatrze nie będą podwyższone, 
wszelkie jednak nadwyżki ogłoszone będą dzien­
nikami.

Z kolei Karola Ludwika. Przy pociągu nr. 18. 
z dnia wczorajszego złamało się na przestrzeni 

oiniędzy Bochnią a Kłajem koło u wagonu kolei 
Północnej, wskutek czego spóźnił się pociąg po­
spieszny nr. 1., idący Ą Krakowa, o 3 godziny i 
30 minut.

„Oszczędności" kolei Karola Ludwika. Sły­
chać, że oprócz wydalenia prowizorycznych funk­
cjonariuszy, spensjonowano z dniem 1. czerwca br. 
13 urzędników wyższych, a między innymi panów 
Henryka Spalfeego inżyniera, dalej ekspedytora 
Neussera, sekretarza Miilbauera, naczelnika biura 
statystycznego Niedzielskiego, starszego inżyniera 
Ressiga i szela konserwacji Hitlera. Dwaj ostatni 
w Wiedniu.

W  warstatach kolejowych zredukowano po nie­
których oddziałach godziny pracy, a więc i wyna­
grodzenie dla robotników.

Sprawozdanie Wydziału krajowego z Zarządu 
fundacji „Macierz Polska” za r. 1885. A) D o ­
c h o d y :  1. Wpływy na rzecz fundacji od kor-
poracyj i osób prywatnych gotówką: a) subwencja 
z funduszu krajowego Ś.OOu z łr ., b) od osób roz­
maitych 130 złr. 75 cnt. 2. Dochód z wyd >,wnictw 
własnych 1.236 złr. 13 cnt. 3. Odsetki ed efek­
tów i z chwilowej lokacji 1.892 złr. 67 cnt. 
4. Chwilowa lokacja: a) gotówka za spieniężone 
książeczki wkładkowe Banku krajowego 1.424złr., 
b) gotówka podniesiona z lokacji na rachunek bie­
żący w Banku krajowym 715 zfir. 75 cut., c) za­
kupione książeczki wkładkowe Banku krajowego 
efektami 1.424 złr. 5, Legat śp. Józefa Chladka 
podniesiony na rzecz fundacji 1.000 złr. 6. Za­
liczka zwrotna pobrana z tnndaszn krajowego go­
tówką 842 złr. 71 cnt. Razem gotówką 9.242 złr. 
1 cnt., efektami 2.424 złr. 7. Do tego z<*pas z 
początkiem roku 1885: a) w gotówce 385 złr.
85% cn t., b) w efektach 27.200 złr. — Suma 
dochodów gotówką 9.627 złr. 86% cnt., efektami 
29.624 złr.

B) W y d a t k i :  1. Koszta druku wydaw­
nictw własnych i honorarja autorskie gotówką: 
6.079 złr. 10 cnt. 2. Zasiłki naukowe dla dzieci 
niezamożnych rodziców 500 złr. 3. Wydatki ad­
ministracyjne 205 złr. 4. Należytość rządowa i 
taksa depozytowa od legatu śp. Józefa Chladka 
107 złr. 11 cnt. 5. Chwilowa lokacja: a) na za- 
kupuo książeczek wkładkowych Banku krajowego
1.424 złr., b) ulokowano na rachunek bieżący w 
Banku krajowym 715 złr. 75 cnt., c) spieniężone 
książeczki wkładkowe Banku krajowego efektami
1.424 złr. 6. Zwrot zalic.ki funduszowi krajo­
wemu — złr. Suma wydatków gotówką: 9.030 złr 
96 cnt., efektami 1.424 złr.

Z porównania ze sumą dochodów gotówką: 
9 627 złr. 86 */a cnt., efektami 29.624 złr. — oka­
zuje się z końcem roku 1885 zapas ostateczny: 
a) w gotówce 596 złr. 90 % cffP  b) w efektach 
28.200 złr., oraz zaległość bierna do zrealizowania 
w r. 1886 w kwocie 842 złr. 71 cnt.

Mianowanie. Sędzią powiatowym w Podbużu 
(Samborskie) został mianowany p. Tytus Rewako- 
wicz.

Wybory uzupełniające do Rady miejskiej
odbędą się w poniedziałek d. 8. marca. Dotych­
czas żaden z komitetów wyborczych, nie ogłosił 
listy swoich kandydatów. W obec tej bezczynności 
wynik wyborów będzie prawdopodobnie przypad­
kowy, a z urny wyborczej wyjdą ci, którzy oso­
biście rozwiną agitację za swoją kandydaturą.

Poois ze Śpiewu uczniów szkoły męskiej im. 
św. M. Magdaleny, odbył się dnia wczorajszego 
ku uczczeniu uroczystości patrona tejże szkoły św. 
Kazimierza. Wesoła dziatwa odśpiewała bardzo 
wiele pieśni tak religijnych, jak i świeckich wcale 
dobrze i harmonijnie, a licznie zgromadzeni rodzice 
nie szczędzili młodym śpiewakom licznych i rze­
czywiście zasłużonych oklasków, a gronu nauczy­
cielskiemu należytej podzięki za praćę około wy­
chowania młodego pokolenia.

Z .padłego Zakładu zastawniczo-kredytowego. 
Dowiadujemy się, że Dyrekcja tej instytucji

wszystkie zastawione tamże papiery wartościowe, 
relombardowała w gal. Banan kredytowym. Ody 
walory te zastawiono wszystkie razem, więc inte- 

j resenci nie mogą obecnie odebrać s vych papierów. 
Rzecz naturalna, że papiery te zastawiono za 
kwotę o wiele wyższą, aniżeli one były lombar- 
dowane w upadłym Banku. W sprawie tej otrzy­
mujemy codziennie liczne skargi z prośbą o inter­
wencję. Spodziewamy się jednak, że kurator masy 
dr. Fomianowski użyje wszelkich środków prawnych, 
aby dopomódz właścicielom do odzyskania papie­
rów. Jest to jeszcze jeden fakt, który ilustruje 
w jaki sposób w upadłym Zakładzie manipulowano.

Opieka nad Internatem ruskim. Dziś od godz. 
4 po południu, odbywa się w sali Internatu ru­
skiego (45, ul. Piekarska), walne zebranie człon­
ków Stowarzyszenia opieki nad tymże Internatem, 
pod prezydencją ks. arcyb. Morawskiego, na któ­
rem ks. Kalinka zda sprawę ze stanu Internatu i 
Stowarzyszenia. Tegoż samego dnia, o 9. z rana, 
w myśl ust iwy Stówa* *,yszenia, odprawionem zo­
stało w kaplicy 00 . Zmartwychwstańców, nabo­
żeństwo za pomyślny rozwój Internatu i opieki, 
na którym stowarzyszeni, przystępująey do komu- 
nji św., mogą pozyskać odpnst zupełny w moc na­
stępującego indultn Ojca św., z dnia 10. marca 
1882 „Leon XIII. papież. Ku wiecznej rzeczy 
pamiątce. Przełożono nam świeżo, że we Lwowie, 
w Galicji austriackiej, założone zostało — jak 
nam donoszą — kanonicznie, pod kierunkiem 00. 
Zmaruwychwstania P. N. J . Oh. pobożne stowa­
rzyszenie pod nazwą „Opieki nad Zakładem wy­
chowawczym młodzieży ruakiej katolickiej”, w celu, 
by ona w dobrych obyczajach i w bojaźni Bożej 
wzrastała; członkowie zaś Stowarzyszenia w ró­
żnych stronach mieszkający jałmnżną swoją Zakład 
ten utrzymują. Otóż, aby to Stowarzyszenie wzmo­
gło się na przyszłość, proszono nas pokornie, iżby- 
śmy otworzyli mu skarby niebieskie Kościoła, któ­
rych szalunek Najwyższy nam powierzył. Przeto 
ufni w miłosierdzie Boga wszechmogącego i w po­
wagę Jago Apostołów śś. Piotra i Pawła, wszyst­
kim i każdemu z wiernych chrześcjan, już do 
wzmiankowego Stowarzyszenia wpisanych lnb pó 
źniej wpisać się mających, w jakiemkolwiekby oni 
miejscu lub kraju przebywali, jeżeli prawdziwie 
skruszeni, odbywszy spowiedź i przyj ąwszy komu- 
nję św., odwiedzą nabożnie każdego roku który­
kolwiek kościół lnb kaplicę publiczną XX. Zgrom. 
Zmartwychwstańców P. N. J . Ch. (lnb, gdzieby 
ich nie było, swój parafjalny kościół) w święto pa­
tronów tego Zgromadzenia i Zakładu, to jest św. 
Kazimierza Kr. Wyznawcy i św. Jozafata biskupa 
Męczennika, lub w ciągu oktawy, i tam pobożnie 
będą prosić Boga o zgodę książąt chrześcjańskich, 
o wykorzenienie nerezji, o nawrócenie grzeszników,
0 wywyższenie S. Matki Kościoła, któregokoiwiekby 
to dnia uczynili — udzielamy zupełnego odpustu
1 przebaczenia wszystkich grzechów, co także ofia­
rować można za dnsze wiernych zmarłych, które 
w miłości Boga z tego świata zeszły; — a ten 
indult służyć ma tylko na dziesięć lat. Nie zwa­
żając na prawidła nasze i Kancelarji Apostolskiej 
o nieudzielaniu odpustów, na konstytucje i rozpo­
rządzenia Apostolskie lub inne przeciwne, chcemy, 
aby odpisom tego aktu, nawet drukowanym, jeżeli 
podpisane będą przez jakiego notarjusza publicz­
nego i opatrzone pieczęcią dygnitarza kościelnego, 
taką samą dawano wiarę, jak ternu aktowi, gdyby 
był wystawiony lub okazany. — Dan w Rzymie, 
n św. Piotra pod pieczęcią Rybaka, d. 10. marca 
1882, panowania naszego rokn piątego.

(L  S. T.) Kardynał Mertel.
Przygoda gazety urzędowej. Urzędowa Wiener 

Ztg. przyjęła przez przeoczenie i poczęła druko­
wać fejleton, zabarwiony tendencją antysemicką, 
piezydent ministrów hi, Taaffe zakazał więc 
w skutek interwencji wpływowych deputowanych 
dalszego drukowania tego fejletonu. Antysemici 
rozknpili tysiące egzemplarzy odnośnego nnmeru 
tego dziennika.

Szulemia. Od czasn do czasn ndaje się tu­
tejszej policji wpaść na trop zawołanych szulerów, 
którzy w rozmaitych lokalach publicznych czatują 
na swoje ofiary. Onegdaj zdarzył się znowu po­
dobny wypadek, który zakończył się nawet silnem 
pobiciem ugranego. Pan B., kandydat adwokacki, 
przybywszy do Lwowa ze S t ., poznał w jednej 
z tut. kawiarń trzech młodych lndzi, którzy za­
ciągnęli go do prywatnego mieszkania przy ulicy 
Garncarskiej 1. 10, gdzie rozpoczęli grę w „fer- 
bla”. B. przegrał w przeciągu krótkiego czasu 
kilkadziesiąt gnldenów. Dwóch szulerów zabrawszy 
pieniądze, ulotniło się, trzeci zaś zaczął się od p. 
B. w sposób natarczywy dopominać oddania 5 zir. 
Ody „ofiara” nie chciała nznać tej pretensji, szu­
ler Piotr B. zamknął drzwi, a porwawszy krzesło 
uderzył niem ograuegu w głowę.

Policja pochwyciła szulera, zarządziwszy rów­
nocześnie poszukiwania za jego wspólnikami.

Kradzież w hotelu. W zajednym domn Chai 
ma Onttmana, przy nlicy Kaźmierzowskiej 1. 3, 
nieznani sprawcy dokonali w przeciągu ostatnich 
kilkn dni kilka śmiałych kradzieży. — Onegdaj 
znowu rzezimieszek jakiś dostał się za pomocą 
dobranych kluczów1 do nokojów hotelowych, z któ­
rych zabrał pościel.

Nieostrożna jazda. Wczoraj około godziny 4. 
po południa na nlicy Halickiej taż około sklepu 
p. Mańkowskiego, dorożkarż nr. 151 (czerwony), 
najechał tak nieostrożnie na przechodzącą jakąś 
starszą damę, iż obalił ją  na ziemię. Na szczęście 
wypadek ten, nie miał groźniejszych następstw.

Tajemnicza Śmierć. Przed kilka dniami do­
niósł nasz korespondent tarnopolski o zagadkowej 
śmierci I. Kretza, „Zugsfiihrera” lOgo pułku dra­
gonów, którego znaleziono we własnem pomieszka­
nia bez życia* O Dok zmarłego stała flaszka na­
pełniona podejrzanym płynem. Wnętrzności zmar­
łego wraz * „corpus delicti” odesłano do tutejsze­
go szpitala wojskowego celem rozbioru chemicz­
nego. Analiza chemiczna, dokonana przez chemika 
p. Mai’cele?o K a r c z a ,  wykazała, że denat zmarł 
w skntek zażycia arszenikn.

Przestroga. W trafice głównej przy nlicy 
Halickiej położonej, poddzitrzawianej przez staro- 
zakonnych Elsterów, wydarzył się onegdaj nastę­
pujący wypadek . Pan X, słuchacz praw, zatru­
dniony u jednego z tutejszych mei enasów, przy­
szedł do rzeczonej trafiki w celu nabycia stempli 
za kwotę 3 zł. 24 ct. i płacąc wręczył kasjerce, 
starozakonnej Elster, banknot na 16 zł;> <*any mu 
przez mecenasa. Starozakonna Elsner jednak wy­
dając paun X. resztę z banknotu, zaprzeczyła, ja ­
koby dany jej poprzednio banknot opiewał na 
10 zł., lecz owszem twierdziłh, że pan X. dał jej 
piątkę. Po wielu niemiłych zajściach zwrócono 
pana X. resztę z dziesiątki, lecz starozakonny 
Elster uznał za stosowne miast przeproszenia wy­
razić w sposób arogancki powątpiewanie w słusz­
ność pretensji pana X. Ostrzegamy więc publicz­
ność, by przy zaknpnie, czynionem w rzeczonej 
trafice, miała się na baczności.

Przykład godny naśladowania. Do Dzień.
Pozn. donoszą z Rusi :

„W zeszłym miesiąca miał pójść za długi 
na sprzedaż przymnsową jeden z majątków tn po­
łożonych, a do rodaka naszego należących. Na 
wiadomość o tem zebrało się dwunasta obywateli 
sąsiadów i uradzili, aby każdy złożył po kilka 
tysięcy rubli na dłuższy termin i bez procentu. 
Dalej ustanowili od siebie administratora, a wy­
dzieliwszy pewną kwotę z dochodów na utrzyma­
nie rodziny, spłacili dłngi. Główny ndział w tej 
sprawie ma pan P. Pan E. zaś, dawszy 8 tysięcy 
rubli w rewersie, dołożył 2 tysiące jeszcze goto­
wizny i dodał: Powinni my ratować sąsiadów na­
szych i nie dopuście, aby ojcowizna ich dostała 
się w ręce jakiego Iwanowa. Powiedzcie, czy 
takie narody, gdzie tak postępują, giną?”

Nigdy — dodajemy od siebie — przenigdy! 
Następstwa pruskiej polityki. W Księstwie 

Poznańskiem zaczynają się już pokazywać skutki 
znanych wniosków Rządu. W niektórych okolicach 
panuje między Indem przekonanie, że lekarze nie­
mieccy, którym Rząd chce powierzyć szczepienie 
ospy, będą wszczepiać dzieciom polskim zakażoną 
krowiankę, ażeby tym sposobem wygubić cale 
pokolenie. Takiego rezultatu nie mógł się książę 
Bismark spodziewać. Obawiać się jednak na­
leży, żeby lud wiejski, omijając przepisy o szcze­
pienia , nie narażał swej dziatwy na okropne na­
stępstwa ospy.
■a: — — — — — — —

Wiadomości literackie i artystyczne*
Repertuar teatralny. Czwartek: „Boccaccio." 
Piątek na dochód Antoniny Kwiecińskiej po 

raz pierwszy: „Sztuka przypodobania się," „Na 
stanowisku,” i „Trzech myśliwców.”

Sobota na dochód Teresy Arklowej: „Lukrecja 
Borgia.”

Gospodarstwo, przemysł i handel.
U r z ę d y  r e w i r ó w e  g ó r n i c z e  funkcjonować 

będą dotąd według rozporządzenia M inisterstwa handlu 
jak następuje : W  Kr a k o w i e dla pow. m. Krakowa, B iała, 
Bochnia, Brzesko, Chrzanów, Kraków, Limanowa, Myśle­
nice , Nowy targ, Żywiec, Wadowice, Wieliczka.

W  J a ś l e  dla pow.:,Brzozów, Dąbrowa, Gorlice, Gry­
bów, Jasło, Kolbuszowa, Krosno, Łańcut, Mielec, Nowy 
dącz, Nisko, Pilzno, Ropczyce, Rzeszów, Sanok, Tarno- 
brzeg-Tarnów.

W  D r o h o b y c z u  dla pow.: Cieszanów, Dobromil, 
Dolina, Drohobycz, Jarosław , Jaworów, Lisko, Mościska, 
Przemyśl, Rudki, Sambor, Stare miasto, S tryj, Turka-

W S t a n i s ł a w o w i e  dla pow. m ias i. iiwów, 
Bobrka, Bohorodczany, Borszczów, Brody, Brzeżany, Bu- 
ezacz, Czortków, Gródek, Horodenka, Husiatyn, Kałusz, 
Kamionka Strumiłowa, Kołomyja, Kossów, Lwów, N ad­
worna, Podhajce, Przemyślany, Rl wa ruska, Rohatyn, 
Skałat, Śniatyn, Sokal, Stanisławów, Tarnopol, Tłumacz, 
Trembowla, Zaleszczyki, Zbaraż, Złoczów, Żółkiew, Ży- 
daczów.

Przegląd polityczny.
Lwów 4. marca.

Z Wiednia donoszę, że po piątkowem posie­
dzeniu Izby poselskiej nastąpi w obradach tygo­
dniowa przerwa. Następne posiedzenie ma być 
naznaczone na 12- marca.

Rozprawa w Izbie postów nad wnioskami 
p. T i i r k a  o zniżenie podatku gruntowego roz­
winęła się w ostrą, często nie hardzo wvbred,ią 
polemiką między antysemitami, demokiatami i 
resztą składników opozycji. Dr. L u e g e r  popie­
rał wniosek Turka i zastanawiał sie nad tem, 
komu właściwie w Izbie należy się przymiotnik 
„niemiecki®. Członkowie Klubu niemieckiego od­
mawiają go stanowczo niemieckim konserwaty­
stom i członkom Klubu austrjacko-niemieckiego; 
to samo dzieje się z drmokratami. Burzliwa ta 
dyskusja pociągnęła za sobą całj szereg faktycz­
nych sprostowań, poczem jak wiadomo, odesłano 
wniosek do komisji podatkowej.

Budupester Correspondenz donosi: W nie -
dzielę odbędzie się pod przewodnictwem cesarza 
wspólna konferencja ministrów, której przedmio­
tami będą rokowania ugodowe. Ministrowie Ti- 
sza, Szapary i Szechenyi wezmą w tej konferen­
cji udzifc-ł, o ile im obrady w Izbie poselskiej 
dozwolą. Szapary i Szechenyi udadzą się już na 
kilka dni naprzód do Wiednia, ponieważ na 
piśmie prowadzone układy nie przedstawiają 
żadnych widoków pomyślnego załatw lenia całej 
sprawy.

Trybunał najwyższy orzekł przy sposobności 
procesu pewnego kupca w Serajewie ze wspól- 
nem Ministerstwem Skarbu, że prawna natura 
stosunku, w jaki weszła monarchja przez traktat 
berliń ki do prowiueyj zajętych, nie powinna być. 
sądzoną według norm prawa prywatnego, lecz 
według zasad prawa narodów; dlatego Sądy au- 
strjackie nie są kompetentne do wydawania wy­
roków w skargach, wytoczonych przeciw Rządowi 
wspólnemu, o zapłacenie pretensyj prywatnych 
do Rządu tureckiego z czasu przed zajęciem 
kraju.

Jenerał Hurko powrócił z Petersburga do 
Warszawy zwykłym pociągiem kolei warszawsko- 
petersburstipj.

Delyannis miał oświadczyć sprawozdawcy 
dziennika Temps: Grecja nie może żadną miarą 
bez wynagrodzenia na to pozwolić, ażeby równo­
waga półwyspu bałkańskiego była naruszoną 
przez unje bułgarską. Grecja nie może przystąpić 
do rozbrojenia, dopóki nie będzie przyznane ża* 
dan • sprostowanie granic, przeciwnie, czeka ona 
tylko na sposobną chwilę, aby rozpocząć wojnę 
Ani demonstracją flot, ani nawet możliwem znisz­
czeniem swej floty, nie da się Grecja powstrzy­
mać od swego zamiaru. Trikupis jest również za 
utrzymaniem mobilizacji, aż przydzie czas i spo­
sobność do rozpoczęcia wojny.

XXIII. Ogólne Zgromadzenie T o w a rzy­
stwa kredytowego ziemskiego.

LWÓW 3. mai i.
(Dokończenie.)

Zabierają jeszcze głos del. Augustynowicz, 
Vivien i Abrahamowicz, w poparcu swoich po­
przednich wywodów; hr. Krukowiecir oponuje 
przeciw odraczaniu; zada załatwienia stanowcze­
go, niech te będzie emisja 4 prc., 4%  pre a 
choćby nawet 4% prc., b i d z i e  g ł o s o w a ć  za  
n ią , byle tylko coś zrobić. Del. Onyszkiewicz 
cofa wczorajszy swój wniosek co do emisji li­
stów 4 prc.

Sprawozdawca hr. Męciński zbija szczegó­
łowo zarzuty przeciwników. Wyczerpujące to 
przemówienie przyjęto głośnein brawo.

W ogóle w sprawie wniosku hr. M?ciń&kie- 
go zabierało głos pro i contra 80 mówców.



DZIENNIK polski.

Przystąpiono do głosowania; dei. \iv ien  cof­
nął swój wniosek odraczający, a na propozycję 
deleg. "Wybranowskiego, uchwalono głosowanie 
imienne.

Wniosek II. „ Otwiera się emisję 4 ‘/i prc. 
listów zastawnych gal. Tow. kredyt, ziemskiego 
z 52 planem umorzenia i t. J .“ — przyjęto wszyst- 
kiemi głosami; del. Augustynowicz wstrzymał 
się od głosowania; del. hr. Krukowiecki, wbrew 
zapewnieniu swemu, powiedział n i e.

Wniosku I. ustęp 1. „Zamyka się dalszą 
eraioję 5 prc. listów zastawnych gal. Tow. kre­
dytowego ziemskiego"— uchwalono j e d n o m y ś l ­
n ie .

Ustęp 2. tegoż wniosku odrzucono.
W załatwieniu wniosku III. przyjęto propo­

nowane zmiany statutu, w dług motywów refe­
renta, mianowicie uchwalono zmiany w §§. 7, 
19, 25 i 28 statutu Towarzystwa.

O godzinie w pół do 4tej przewodniczący 
odroczył posiedzenie do godziny 6tej wieczorem.

Czwarte posiedzenie rozpoczęło się o godzi­
nie trzy kwadranse na 7mą wLezorem, w obe­
cności 55 delegatów. Przewodniczący p. Zyg­
munt Dembowski,

Del. Bahcki uzasadnia Swój wniosek o wy­
dawaniu listów 4 prc. okresowych, z ‘/i Pre - na 
umorzenie w ciągu lat 56. Nie żąda wprowadze­
nia uchwały zaraz w życie, ale idzie mu o to, 
aby prawo emisji takiej wniosione zostało do 
statutu.

Del. Abrahamowicz ze względów formalnych, 
proponuje przekazanie tego wniosku Dyrekcji, dla 
przedstawienia na przyszłem walnem zg-oma- 
dzeniu.

Po krótkiej dyskusji przyjęto wniosek del. 
Balickiego, a następnie umotywowane zmiany 
statutUj przedstawione przez hr. Męcińskiego, za 
poprzedniem porozumieniem się z syndykiem To­
warzystwa. Zmiany te odnoszą się do §§. 8, 11, 
24 i 26 statutu.

Do wniosków hr. Męcińskiego przyjęto jeszcze 
następujące dw,e uchwały :

Uchwała I. Poleca sięD yrekcji, aby z dniem 
wejścia w życie uchwalonych zmian w statu­
cie, wydawanie 5 prc. listów zastawnych wstrzy­
mała.

Uchwała II. Polt cenie to nie krępuje wszak­
że Dyrekcji przy konwersji, ani też rozpisywaniu 
dawnych pożyczek na nowy szereg lat.

Z porządku dziennego wzięto pod obrady 
sprawozdanie komisji rewizyjnej nad zeszłorocz­
nym wnioskiem del. hr. Reya, względem liczenia 
prowizji zwłoki od czwartego dnia płatności ra­
ty półrocznej.

Gdy sprawa ta jest uregulowaną statutowo, 
a w myśl wuiosku, musianoby przeprowadzić 
zmianę statutu, komisja rewizyjna wnosi, aby 
wniosek del. hr Reya uważać za bezprzedmioto­
wy — Przyjęto.

Sprawozdanie komisji rewizyjnej nad zeszło­
rocznym wnioskiem del. Youngi, względem zapro­
wadzenia depozytów długotrwałych.

Z uwagi, że przedmiot ten nie należy do 
zakresu Towarzystwa kredyt, ziemskiego, uchwa­
lono, zgodnie z przedstawieniem komisji rewizyj­
nej, przejście do porządku dzennego.

O godzinie w pół do 9tej wieczorem prze­
wodniczący zarządził posiedzenie tajne.

Do komisji rewizyjnej wybraLi zostali dotych­
czasowi jej członkowie, delegaci: Abrahamowicz 
Dawid, Badeni hr. Stanisław, Balicki Ludwik, 
Dembowski Zygmunt, Gniewosz Stanisław, Mę- 
ciński hr. Józef, Żurowski Teofil.

XXI. Walne Zgromadzenie Rady Ogólnej 
gal. Tow arzystw a gospod arskiegiL

Lwów 4. maiea.
Dziś rozpoczęły się obrady Walnego Zgro­

madzenia Rady ogólnej Towarzystwa gosp.
Jako komisarz rządowy obecny jest p. radca 

K a r a ś  i ń s k i .
Około, godz 11. gdy sala ratuszowa zapełniła 

się członkami, zagaił zgromadzenie p. Bolesław 
A u g u s t y n o w i c z  w zastępstwie chore ro ks. 
Adama S a p i e h y  przemówieniem, w którem po­
witał przybyłych, a następnie szerzej wspomniał
0 pracach Komitetu, którego staraniem było i 
jest usunięcie przesilenia rolniczego, jakie jest 
obecnie. Komitet lwowski łącznie z komitetem 
krakowskim i wiecowym postanowił zająć się tą 
sprawą jak najgorliwiej i dążyć będzie do jak 
najskuteczniejszego spełnienia swoich zadań.

Przewodniczący odczytuje listę mianowa- 
nyych delegatów. Towarzystwo gospodarcze po 
znańskie wybrało p. hr. W. D z i e d u s z y c k i e  
g o, zaś Tow krakowskie p. Adama J ę d r z e ­
j ów i c z a. Obaj delegaci odczytują listy upo­
ważniające ich do zastępstwa i wyrażające łącz­
ność i życzliwość dla zebrania we Lwowie. 
Przewodniczący poświęca parę słów pamięci 
zmarłych członków śp. M. G n o i ń s k i e g o i 
S. B a k o j e m s k i e g o .

Na wniosek hr. S t a d n i c k i e g o  uchwalono 
uwcinić sekretarza od czytania sprawozdania.

Sprawozdanie to zawiera przedewszystkiem 
szczegóły co do użycia subwencyj rządowych i 
krajowych, z których pierwsze wynosiły 26.711 zł., 
diugie zaś 8100 zł. Z tych wyczerpujących ze­
stawień reprodukujemy ważniejsze szczegóły.
1 tak podaje sprawozdanie dokładny obraz czyn­
ności instruktora dla uprawy i wyprawy lnu,
który w roku zeszłym odbył trzy objażdżki po 
kraju.

Przy pierwszej objażdżce zwidził instruktor 
w powiecie krośnieńskim 16 miejscowości, w ja­
sielskim 13, a w grybowskim 12. Wszędzie 
udzielał rad i wskazówek praktycznych co do 
uprawy lnu, a oprócz tego odbył 25 wykładów, 
które były licznie odwidzane, najliczniej zaś 
w Jedliczu, Dębowcu i Ptaszkowej, gdziQ było 
do 100 słuchaczy, a w Warzycach nawet do 150. 
W Dębowcu odbył się wykład w obec ministra 
barona Ziemiałuowskiego.

Z ogólnych spostrzeżeń instruktora podno­
simy, iż w powiecie krośnieńskim znalazł on 
ludność przystępni jszą dla nauki, niż przed laty 
12, ale uprawa lun znacznie upadła. Jako przy­
czynę lego podaj, instruktor: zbyt wielkie roz­
drobnienie gruntów ; zwycięzką koukurencję ta­
nich wyrobów bawełnianych, które zgrzebne płó 
tna własnego wyrobu ze stroju ludowego zupeł­
nie wyparły; wreszcie, iż tkacze Korczyny i Bła­
żowej sprowadzają ooecnie przędzę fabryczną, 
która, o 25°/0 jest tańszą od ręcznej. W  powie 
cie jasielskim jest uprawa lnu dość rozpowszech­
nioną, a domowe wyroby płócienne przeważają 
eszczc w stroju ludowym ; ale uprawa jest bar 
dzo wadliwą, bo lud trzyma się uporczywie prak­
tyki zastarzałej. Nie brak jednak jest usiłowań 
podźwignienia ludu i sprawozdanie instruktora 
podnosi z szczególnem uznaniem działalność de

legata Towrzystwa Kółek rolniczych na powiaty 
Krosno i Jasło, p. E Łozińskiego z Potoka, któ­
ry z panem Aulichem objeżdża gminy, i lud po­
uczając, do pobtępu zachęca. Powiat grybowski 
nadaje się do uprawy lnu szczególnie, mianowi­
cie część jego północno-wschodnia i zachodnia; 
to też uprawa lnu jest tam dość rozpowszech­
niona, i gdyby tylko wprowadzono tam lepszą 
uprawę roli, siew wcześniejszy, a nadewszystko 
roszenie lnu, mogłyby lny tamtejsze współza­
wodniczyć z lnami nowotarskiemi i myśleniekie- 
ini. Sprawozdanie swoje kończy instruktor smut- 
nem spostrzeżeniem, że w powiatach krośnień­
skim i jasielskim gorączka, a raczej epidemja 
emigracyjna, grasuje straszliwie; nie ma już 
prawie wsi, w którejby bodaj kilku wychodźców 
nie liczono; niektórzy odbywali już podróż do 
Ameryki kilkakrotnie, wracali po rodzinę, i za­
brawszy ją ze sobą, wynieśli się na stałe. 
Jeszcze smutniejszą jest wszakże uwaga, „że 
lud tamtejszy zna Amerykę lepiej, aniżeli kraj 
własny".

Druga ohjazdka w powiat nowotarski, miała 
na celu przyuczenie ludności poprawnej metody 
wyprawy lnu sposobem belgijskim. W tym celu 
odbyły się wykłady demonstracyjne. Pierwszy 
taki wykład odbył się w Czarnym Dun jeu. 
Przyznano powszechnie, że roboty maszyną wy­
konywa się bez wszelkiego wysiłku, a robota 
jest nierównie doskonalszą od ręcznej i trwa 
króciej. Podobne wykłady demonstracyjne odbyły 
się następnie: w Podczerwonem, Chochołowie, 
Odrowężu, Dziale, Pieniążkowicach, gdzie lud 
nadzwyczaj chciwy wiedzy i nierzadko spotkać 
gospodarza, co niższa gimnazjum ukończył; w 
Sędzimierzu, Poroninie i w Szaflarach. Rezulta­
tem tych wykładów było, że obstalowano pięć 
trzepaczek, a Koło rolnicze w Pieniązkowicach 
odniosło się do Komitetu z prośbą o udzielenie 
mu łamaczki Pantena z funduszów subwencyj­
nych.

Trzecią wreszcie objazdkę uskutecznił in­
struktor w powiat łańcucki, gdzie ograniczyć się 
musiał na teorji uprawy i wyprawy lnu; odbył 
zaś wykłady w Kółkach rolniczych : w Rogóżnie, 
Kosinie, Markowej, Nowosielcach i Gaci. Z czyn­
ności instruktora zdano relację, którą Minister­
stwo przyjęło z zadowoleniem do wiadomości, i 
zatwierdziło instruktora na rok 1886, a nadto 
prośbę Komitetu o podwyższenie dota,cji na za- 
kupno nasienia lnu wzięło w prenotację.

Instruktorem uprawy chmielu, mianowany 
został stypendysta, p. Lityński, uczeń p. Schóffla
w Zateczu. . .

Zamianowano tedy oddziały o ustanowieniu 
instruktora uprawy chmiel* p>zy Komitecie, i o 
warunkach, pod jukiemi każdy z jego pomuty 
korzystać może. Zaraz też poczęły wpływać zgło­
szenia, otrzymano ich ogółem 36, i na ich pod­
stawie był instruktor czynnym i pomocnym w 
Gumniskach, Trzcieńcu, Ohórośnicy, Strzeliskach, 
Ohlebowicach, Reklińcu, Krzeozowicach, P.zy- 
byszówce, Weryni, Twierdzy, Krechowie, Mo- 
kraanach małych i wielkich, Tuczempach, Se- 
rednem, Gwodżcu, Porchowej, Partyni i Kut-
korzu. ,•> i7-

Ce do szkoły chmielarskiej uchwalił Komi­
tet utworcyć taica szkołę z wiosna 1886 r, pod 
kierunkiem p. Lityńskiego w obrębie oddziału 
Radziechowskiego. Rokowania są już ukończone, 
szkoła otwartą będzie na L»t 3 w Srodopolcach 
u p. Steckiego. Kierunek jej ma być przede­
wszystkiem praktyczny. Wprowadzone będą wszyst­
kie systemy uprawy chmielu, a uczeń każdy ma 
umieć każdą manipulację wykonać i teoretycznie 
uzasadnić. Kurs trwać będzie 7 miesięcy od 15. 
marca do 15. października wyjątkowo w roku 
pierwszym od 1. kwietnia. Uczniów ma być 10, 
z tych 6 stypendystów. Naczelne kierownictwo 
sprawować będzie Kuratorja, w skład której 
wchodzą pp. Stecki, Tadeusz Wasilewski, dyrektor 
Lubomęski i referent Komitetu.

Następnie omawia sprawozdanie szczegóły 
użycia subwencji na wykłady rolnicze dla wło­
ścian, i o lustracjach gospodarstw włościańskich, 
poezrm relacjonuje o użyciu subwencji na kursa 
weterynarji i kucia koni. Odroczony na przed­
stawienie ks. Władysława Sapiehy do roku 1885, 
kurs weterynarji w Lubaczowie, odbył się w lipcu, 
i trwał dni 10. Uczęszczało nań razem 28 słu­
chaczy. Prelegentem, był p. M. Dulemba. Sty­
pendiów udzielono razem 150 złr-, a koszta kursu 
wynosiły ogółem 279 złr. Miał też odbyć się w 
czerwcu kurs weterynarji w Jarosławm, gdy je 
dnak doprowadzenie do skutku kursu tego oka­
zało się niemożliwem, rozporządzono tą subwencją 
na rzecz oddziału Tarnopolskiego, który obowią- 
zał bię odbyć kurs weterynarji w Tarnopolu, w 
lutym 1886. Podniesioną zaś w r. z. subwencję 
800 złr., rozdzielił Komitet na kurs weterynarji 
w Buczaczu 275 złr., w Bóbrce 250 złr. i na 
kurs kucia koni w Sanoku 250 złr.

Z powyższych kursów, kuks w Buczaczu od- 
roczonj został do roku przyszłego. Kurs wetery 
narji w Bóbrce, odbył się od 10. do 19. grudnia, 
pod kierunkiem p. Timoftieiewicza, asystenta 
szkoły weterynarji we Lwowie. Słuchaczy było 

‘ . Kurs kucia koni w Sanoku, odbył się oa z. 
do 12. grudnia, pod kierunkiem powiatjwego we­
terynarza p. Olbrichta. Słuchaczy było 88, sa

myChPr'zyItąpiono następnie do porządku dzien- 
nego.

P. H e n z e l  Seweryu (referent) wzywa obe­
cnych. ażeby zajęli się sprawą ustawy o sprawa* 
dzaniu mięsa solonego z Rumunji. W komisji 
budżetowei Izby poselskiej interpelował w tej 
snrawie Rzad p. D. A b r a h a m o w i c z .

O d p o w i e d ź  Rzędn była zupełnie mewyczer- 
pującą, a dla naszege kraju wprost niepokojącą, 
bo pominięto kwestję zawleczeni zarazy. Poli­
tyka zewnętrzna nie liczy się z interesami na­
szego kraju. Koncesja ta dla Rumunji, może 
doprowadzić do innych ustępstw. Kwestja zam­
knięcia lub otwarcia granicy zależy zupełnie od 
Rządu, który ją może rozwią sać w drodze admi­
nistracyjnej, tembardziej, że jesteśmy 
dniu zawarcia traktatu z t że _
obawa, że granica może zostać ą>
staną urządzone rzeźnie nadgraniczne, , pra­
wa cłowa zostanie dla Rumunji korzys me za­
kończoną. , , ., ,

To samo powinno już nas pobudzić do ży­
wego zajęcia się sprawą, która ma dla nas nie­
zwykle doniosłe znaczenie, szczególnie ze wzglę­
dów ekonomicznych. Mówca wnosi następującą 
rezolucję:

„Świetna Rada ogólna raczy uchwalić.
A) Poleca sie komitetowi c.k. Towarz. gosp., 

aby w wyczerpującym memorjaie przedstawił
Ministerstwu spraw wewnętrznych i rolnictwa 
następstwa, je kie z przyzwolenia przewozu mięsa 
solonego z Rumunji, nietylko dla kraju naszego 
ale dla całego państwa wypłjnąćby musiały, ® 
dołączeniem następujących rezolucyj:

I. Z uwagi na niebezpieczeństwo zawleczenia 
księgosuszu zechce c. k. Rząd c o f n ą ć  udzielone 
przyzwolenie na przewóz solonego mięsa z Ru­
munji do Austrji.

II. O ile cofnięcie to ze względu na obo­
wiązujący do końca czerwca 1886 układ z Ru- 
munją byłoby niemożliwe, ażeby zaprowadził ze 
swej strony ścisłą i fachową kontrolę, by pod 
nazwą solonego mięsa surowe mięso z Rumunji 
do Austrji wprowadzane nie było.

B) Nadto uda się komitet do Koła polskiego 
o poparcie powyższych rezolucyj i zastrzeżenie 
wolnego przewozu mięsa z Rumunji do Austrji 
przy odnowieniu układa handlowego z Ruinunją.

Za przyjęciem rezolucji przemawia delegat 
G n i e w o s z ,  zwracając uwagę na jej ważność.

P. P a ń k o w s k i  wnosi, aby położyć na­
cisk na to, że Rząd zobowiązał się do stałego 
zamknięcia granicy, do zaniechania szkodliwych 
dla kraju eksperymentów, tera bardziej, że kraj 
nasz ponosi ogromne ofiary.

P. B r y k c z y ń s k i  zwraca uwagę na nie­
uchwytność wyrazu „mięso solone" i na niemo­
żliwość wykonywania kontroli mimo najlepszej 
chęci Rządu.

P, K r zy s z t o fo w i cz przemawia za re­
zolucją.

P. D. A b r a h a m o w i c z  oświadcza, że 
Rząd, party przez ministra spraw zewnętrznych, 
zmuszony był zgodzić się na to, aby tak zwane 
„POckelfleisch" tj. mięso, które uległo pełnej fer­
mentacji, sprowadzać e Rumunji.

Mówca wiązi ni ebezpieczeństwo głównie w bra­
ku k o n t r o l i ,  która wykonywaną bywa przez u- 
rzędników r u m u ń s k i c h ,  gdy przeciwnie urzę­
dnicy austrjaccy nie wykonują żadnego nadzoru. 
Mówca zaznacza jednak, że to, co się stało, 
stało się bez złej woli Rządu, lecz z konieczno­
ści na razie prawie nie do usunięcia; pragnie 
przeto, aby nie nadawano ostrzejszego brzmienia 
rezolucji, gdyZ forma, w jakiej przez referenta 
została przedłożoną, jest zupełnie odpowiednią.

Po przemówieniu referenta, zgromadzenie 
przyjęło bez zmiany proponowaną rezolucję.

Do komioji rachunkowej na rok 1886 wy­
brani pp. B o g d a n o w i c z ,  B r y k c z y ń s k i ,  
C i e l e c k i ,  O n y s z k i e w i c z  i S e r w a t o w -  
s k i.

Dalszym punktem porządku dziennego był 
wybór czterech członków komitetu na lat 4, w 
miejsce ustępujących z turnusu pp. Dawida, 
A b r a h a m o w i c z a ,  J. B r e u e r a ,  dra Tade­
usza P i ł a t a  i Władysława T y n i e c k i e g o .  
Przy zarządzonem głosowaniu wybrani zostali 
ponownie cii sami na przeciąg lat 4.

Telegramy w la s i MwM P o f f lp . '
(D.) Wiedeń 4. marca. Najwyższy Trybunał 

przychylając się do zażalenia nieważności dra 
R o s e n b l a t t a ,  obrońcy R i t t e r o w ,  zniósł 
wyrok krakowskiego Trybunału przysięgłych i wy­
dał wyrok uwalniaj j.cy.

(D.) Wiedeń 4. marca. Dyrekcja kolei Pół­
nocnej postanowiła obchód rocznicy 50-letniego 
założenia tej kolei ograniczyć do aktu dobro 
czynności.

Berlin 4. marca. Jutro rozpocznie się w 
Rajcbstagu rozprawa nad monopolem wódcza-
nym. .

Komisja Izby panów do spraw kościelno- 
politycznych postanowiła1 zachować swoje roz­
prawy w tajemnicy.

Belgrad 4. marca. Rząd zarządził natych­
miast po podpisaniu traktatu pokojowego zasta­
nowienie przygotowań wojennych. Demobilizacja 
wojsk pod bronią stojących nastąpi dopiero po 
ratyfikacji traktatu.

Telegramy biura koresp.
Belgrad 4. marca. Doniesienie Pol. Corr. 

Dziś zapewne wyjdzie rozkaz królewski zarzą­
dzający ogólną demobilizację armji serbskiej. 
Król udaje się niebawem do Niszu.

Sofja 8 marca. Z powodu zawarcia pokoju 
i na pamiątkę układu Sanstefańskiogo od­
były się uroczystości kościelne. Proklamacja 
księcia dzię-tuje ludowi za ofiarność i wspomina 
o dobrodziejstwib sułtana, który się zgodził na 
powiększenie władzy księcia.

Londyn 8. mara Socjaliści, których na razie 
wypuszczono za kaucą, oddani zostali Sądom 
przysięgłym.

Londyn 3. marca. W Izbie gmin zapowie­
dział Holmes, który za Ministerstwa Salisburego 
był generalnym fiskalem Irlandji, iż do >sku 
o wzięcie pod obrady budżetu administracji cy­
wilnej wniesie poprawkę, ażeby Izba dopóty nie

rozpoczynała rozprawy nad budżetem cywilnego 
zarządu Irlandji, dopóki się nie dowie, w jaki 
sposób zamierza Rząd utrzymać społeczny porzą­
dek na tej wyspie.

Washington 3. marca. Prezydent Cleveland 
oznajmia w orędziu do Kongresu, że Chiny za­
żądały wynagrodzenia pieniężnego za nadużycie, 
których się dopuszczano na Chińczykach, i że 
Rząd chiński powołuje się ua to, że w podobnych 
wypadkech przyznawał wynagrodzenie Stanom 
Zjednoczonym. Cleveland oświadcza, że Stany 
Zjednoczone nie powinne przyjmować żadnej od­
powiedzialności, pozostawia jednak tę sprawę roz­
wadze Parlamentu.

Budapeszt 4. marca. K o m i s j a  w o j s k o -  
w a załatwiła w specjalnej dyskusji projekt do 
ustawy o pospolitem ruszeniu.

Londyn 4. marca. Mocarstwa postauowiły 
zwołać konferencję do Stambułu ala obrad nad 
turecko-bułgarską konweuoją dopiero po zawar­
ciu pokoju i po demobilizacji Serbji i Bułgarji. 
Sprawa grecka wcale nie przyjdzie pod obrady. 
Mocarstwa zdecydowane przywrócić spokój na 
półwyspie bałkańskim. Traktat berliński ma 
uledz zmianie tylko co do jednego artykułu, od­
noszącego się do wschodniej Rumelji.

Belgrad 4. marca. Ukaz królewski zarządza 1 
demobilizację armji czynnej, stojącej w polu tu 
dzież pierwszego powołania. Minister wojny 
wydał już w tej sprawie odnośne rozporządzenie.

Wiadomości giełdowe.
L w ó w  dnia 8. marca. (Z Izby handlowej). I. akcje 

za sztukę : Kolei gal. K arola Ludwina a 200 zł. 103 25 do 
206'50, Kniei. Lwow.-Czero.-Jassy 233 50 do 2371— , Banku 
hipoc. galic. 232 — do 286"—, Bamku kred. gal. 217-— do 
222'—. II. L isty  zastawne na 100 złr. wal. austr. Towarz. 
kredyt, gal. ziem. 5°/0 101 25 do 102’25, Towarz. kredyt, 
gal. ziem. 4°/„ 92-75 do 94 —, Tow. kred. gal. ziem. Z’lt 
101*25 do 102'25, Tow. kred. gal. ziem. 4°/, 91'25 do 92 25, 
Banku krajowego a- 9340 do 9425, BaDku
hip. gal. 6°/o 1 2'30 do 103-60, Banku hip- gal. 5*/o 98 40 
do ,99-40, Banku hipot. gai. z 5% prem. 100 40 do 101-40, 
II I . L isty  dłużne za 100 złi Galie. zakł. kred. włość, 
jaw n ie j 6°/0) 3°/. w. a. w lik w ii. — •— do 54"—, Gal. zakł. 
cred. włośe (dawniej 5%) 2 '/,%  w. a. w likwid. —•— do 
51;—, Cgóln. roln. kredyt, zam. dla Gal. 1 Buk. 6% los 
w 1. 15 — ■— do —"— , IV. ObJigi za 100 złr. indemniza- 
cyjne galic. 5°/0 104 25 do 105"50, Komunalne gal. Zakład 
kredytowy włość, (dawniej 6°/0) 3°/0 w. a. w likwio.
  do — , 3°/0 Obligi komun. Banku krajowego
I. emisji 98-25 do 99"25, Pożyczki krajów, z roku 1873 
6°/0 102 75 do 104-—, Pożyczki nrajowej z roku 1883 
92*25 do 93 25, Losy mi»8ia Krakowa 17-— do 19'—, 
Losy miasta Stanisławowa 24-50 do 26'50. V. Monety 
Dukat holenderski h 33 do 5'93, Dukat cesaiski 5’87 do 
5-97, Napoleondor 9-96 do lO’06, Pół-im perjał rosyjski 10 30 
do 10-40, Rubel rosyjski srebrny 1-54 do 1 -64, Rubel ro­
syjski papierowy 1-231,a do l -25'/i, 100 marek niemiec­
kich 61"25 do 62 "10, Srebro za 100 złr. —-— do —"—, 
Kupony w srebrze za 100 złr. —•— do —■—, Pierwsza 
zcyfer wszystkich pozyeyj znaczy: „płacą,“ druga „żądają.“ 

IF iedeń  aniu 4. marca godzina 10 min. 35. Akcje 
kredytowe 297*60, Anglo-Austr. 119"—, Akcje banku UnioD
73-70, Kolej Karola Ludwika 204-30, P o łu d n .  ,
Renta papierowa 85 70, Listy zastawne galic. banku blpot. 
102*65, 4*/j Galicyjski bank krajowy 93 50, Obligi i 1/ ,0/, 
pożyczki krajowej z roku 1888 92 —, Losy z roku 
1864 —*—, Napoleondor 10-01, Rubel papierowy l"24ł/j. 
Uposobienie: stałe.

T e le g r a m y  u b o iw e  dni» 3. m a.ca. — W i e ­
d e ń :  Pszenica — , do -  ■—, złr., żytc —■— do —"— 
złr., jęczmień — •— do — •— złr., kukurudza —'— do 
— — złt., owies —■— na — , oKowita pr. 10.000 lite r 
proi.en1 —i— do 36*50 złr. B u d a p e s z t :  Pszenica 100
kilogramów (na wiosnę) 8’28 do 8'30 złr.} rzep.-k 
(na grudzień) — złr.  B e r l i n :  Pszem ea żółta 
(kwiecień-maj) 153-25 m., żyio —;— m., spirytus
loeo 37"— m„ olej rzepakowy —*— m. P a r y ż :  mąki 
195 klgr. 47 30 fr., olej rzepakowy —•—, spi -ytuc — •— fr.

ł i d f l a .  W i e d e ń :  dnia 4 m arca: 12-50 do 1275.
B r e m a :  6 90 as — •—1! H a m b u r g :  7*30 na marzec 
7 00 na sitrpień-grudzień 7-15. A n t w e r p j a :  na marzec 
18-*/a. N o w y-Y  o r k : 7-*/,. F i l a d e l f i a :  7-1/,

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleca (3)

Rosę piękności I wszelkie inne kosmetyki i pachnideł,
oak preuEem nie ja k o ceż  p r z e z  in n e  firm y ogłaszane.

N p .  1 .

Zakatarzenie z własnej woli.
Czy jest możebnem, aby istuiały jeszcze o* 

soby zakatarzone?
Nie minęło pięćdziesiąt lat, jak ogłaszanie 

się zajęło w posiadanie czwartą stronnicę dzien­
ników w celu poznajomienia publiczności z nieo­
mylnymi ogólnemi lekarstwami sprzedawanemi, 
rozumie się, bardzo drogo, na które raz złapany 
nikt nie popadnie w sidła raz drugi. Lecz kiedy 
jest wiadomo powszechnie, że istnieją ś*odki po­
ważne i skuteczne, jak Pastylki Geraudsl’a, które 
się sprzedają nie drożej jak po 1 zł. 50 ct. pu­
dełko, nie można przeto przypuszczać, aby cel 
aptekarza wyrabiającego takowe ograniczał się na 
sprzedaż jednego pudełka.

Nadzwyczajna taniość tych pastylek, jest za­
tem już rękojmią dla publiczności. "Wydatek jest 
prawie nieznaczny i przystępny dla kieszeni 
każdego.

Odtąd więc ci, którzy cierpieć będą na ja ­
kąkolwiek słabość krtani, kanałów oddechowych, 
albo piersi, będą cierpieć j a k  na to zasłużyli i to 
dobrowolnie, ponieważ Pastylki smołowe Gerau- 
del’a znajdują się w każdej aptece we Francji, 
za granicą i u wynalazcy G6raudel’a, aptekarza 
w Sainte-Menehold (France), który wysyła na 
żądanie franco i bezpłatnie 6 pastylek na próbę.

Każde pudełko za 1 zł. 50 ct. we Francji, 
zawiera około 72 pastylki.

We Lwowie w aptekach pp. K. Mikolascha, 
Wewiórskiego, Krzyżanowskiego, Sklepińskiego 
i innych; w Krakowie w aptekach pp. Trauczyń- 
skiego, Redyka i Wiszniewskiego.

SICIKWIOWA
napój oszeźwi&jpcy stołowy,

Ik ite u i, U  rdze ■. kaszel w ohersbash azyl 
katarach la łydka I pęoberza.

Henryk Mattoni, Karlsbad i Wieleń.
Główny skład u P io tra  M ikolascha we Lwowie.

CZEKOLADA MASSOFA
w  P a r y i t t .

g
Czekolada z tej fabryki zaleca 

p tunku  m aterjały do wyrobu jej użyte, a mianowicie*
’ " " Kiks

się przez wybornegc 
uży

fakao i najczystszy cukier, przez 
oała na

Przyjechali do Lwowa
dnia 4. marca 1886 r.

H O TEL FRANCUSKI. W. hr. Baworowski, ze Stru- 
sowa. K. hr. Dzieduszycki, z Martynowa. W. hr. Dziedu- 
szycki, z W iednia. I .  W em icki, z Lachowiee. L. Popo­
wicz, z W iednia. S. Prek, Pantałowic.' D. Hulster, z 
F rancji. I. Zgórski, z Rosji. M. Falkowski, z Głuchowa. 
A. Prok, z L incu.' W. Bpgdański, ze Żurawioo. B. Jam- 
rogiewicz, z Tarnopola. M. W innicki, z Bursztyna.

H OTEL EU R O PEJSK I. Hr. Stadnicki z Krysowie. 
K. Zaleski z Rosji. Z. Zaleski z Rosji. T. br. Horoeh 
z Wrzawy. Ł. Horodyski z Kadlubisk. S. Piegłowski 
z Hołubczynifc,. _____________________________

N A D E S Ł A N E .
W ie lu  w ą tp i J e s z c z e , i mim„ wszelkich dowo­

dów skuteczności srwaj .arakich pigułek apt. R. Brandta, 
nie dają się do takowych nal łonić, lecz używają zamias. 
ychże c wiele droższych środków, jak  rhabarbarum, gorż- 

ką wodę, krople salcburskie itp., a przecież jesteśm y 
przekoi :ni, że przyjemna, pewna i nieszkodliwa dzia ła l­
ność tyc-hże, nawet najdelikatniejszych zadziwi i zadowolnij 
Każde pudełko prawdziwych pigułek szwajca-skich, (k tó­
re kosztuje 70 ct.) zaopatrzone je s t w etykietę, na któret 
znajduje się biały Krzyż w czei wouem polu i wł snoręczny 
podpis R. Brandta.

naji>r2l6<iiiiejszy gatunek
s ta ra n n e  tarcie Kaka, i wykwintny zapach." Otrzyma 
wy stawach światowych pierwsze nagrody, zalecana przez 
najsławniejszych leka-zy jako pokarm wzmacniający dla 
osób wątłycn i osłabionych; czekolada Masson’a znaną 
jes t i rozpowszechnioną w całym św ucic. Najczystsci 

Kakao w proszku przedniejsze od wszelkich inn^oh p ro . 
duktów tego  rodzaju.

W e Lwowie w cukierniach pp. Rotlendera, H ausera 
i Rieniedzkiego Kosteckiego i w pierwszorzędnych han­
dlach towarów korzennych. 1104 1—0

8°/0 L O S Y  
austrjackiego Banku kiedytowego Łjemskibgo 

rocznie 6 ciągnień
Główna wygrana złr. 50.000

jako te i 1067 1—0 2
4°/0 L O S Y

węgierskiego banku hipotecznego
rocznie 3 Ciągnie m.a

Głowna wygrana złr. 5x000
korzystne dla lokacji kaucji sp rze ' ii my po niże 

kursu dziennego

S O K A L  i L IL IE N
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY.

Polecenia z prowincji wykonujemy bezzwłocznie 
bez doliczenia prowizji, także za zaliczką.

Zwracamy uwagę Szan P. T. Publi­
czności na umieszczone w dzisu jszym 
numerze ogłoszenie Vi ielkiego maga­
zynu Printemps w P a r y ż u .

w przede- 
Zaehodzi

K A . ' W " Ę
lepszą jak prawdz iwe i nieprawdziwe

„S Y R IU S Z E “
pół kilo po 75 i 8C cnt.

poleca 1025 27 0

HANDEL KORZENNY
ST. WOJCIECHOWSKIEGO

róg  u l i c y  Chorąiczyzny.
ie musi sie koniecznie k u p o w a ć  k a w ę  

Ceylon po 2 08 c t .  z a  k i lo ,  b y  d o b r ą  
i a r o m a ty c z n ą  k a w ę . m ie ó , w p ra w d z ie  

C e > lo n  j e s t  n a j s z l a c h e tn i e j s z y  g a tu n e k  w
k a w a c h ,  pomimo tego są też tansze kawy 

aromatyczne i bardzo dobre.

Handel
N

Wstrzykiwania i kapsułki z roślin
MATICO

w  slabościłtch  m ęskich  
nąj skuteczn iejszy środek.

Flakon wstrzykiwań 40 cnt. K a­
psułek 80 cnt. 1003 10—0

Poleca
apteka pod „Lwem“ we Lwowie

obok Brygidek
K. KRZYŻANOWSKIEGO.

Zamówienia z prowincji uskute­
cznia się odwrotną pocztą.

P l f l j

Marka ochronna.

SZPRYCOWANIE PP. GRIMAULT I K° Z ROftUT 
M A T IC O

G R IM A U L T  I  K°, A P T E K A R Z B

Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiaA*kiej rośliny 
Matico szprycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lat 
kilku na powszechne wzięcie. Leczy w  bardzo krótkim 
czasie nąjuporczywsze rzetączki.

S k ł a d  w  P a p t ż u ,  8  u l .  Y i y i h n n b  i  w  g i  ■■wsTch a p tb k a g h .

We  Lwowie w aptekach pp. M ikolascha, Wewiórskiego, Ruckera i Beisera.

stacji

, . 6.40 
, . 6.80 
. . 7.20 
. . 8.— 
. . 9.20 
. . 9,60 
. 10.00

w e  L w o w ie
p o l e c  a 

franco opłaconej do każdej 
pocztowej w kraju:

5 kilo Kawy R io ...............................
5 _ „ S a n t o s .......................
5 n „ Colomba.......................
5 „ „ P o r to r ic o ...................
5 „ „ Cuba wyśmienitej . .
5 „ „ Ceylon drobniejszej .
5 „ » Ceylon średniej . . .
5 „ Ceylon grubo ziarnistej 10.40
5 ” „ Złotej Jawy prawdziwej 10.40
5 _ „ Ceylon perłowej . . . .  10.40
5 n „ Mokki arabskiej . . . .  9.60

Szanowna Publiczność wybraw­
szy sobie z powyższych gatunków 
kawy jeden gatunek może przy ta­
niej cenie wyśmienitą i aromatyczną 
kawę mieć, nie zważając na różne 
protekcje i obałamucenia kraiowe i 
zagraniczne. 1210 7—0

B. Strassmcky’ego

Dyetetyczne Piwo słodowe
chemicznie zbadane przez docenta doktora KratSChmera.

Najsławniejsze i najznakomitsze powagi umiejętności medycznej, jako to : pp. radoy dworu prof.
Bamberger, radca dworu prof. Karol Braun v. Fernwald, radca Iworu prof. dr. Th BIMroth, ]'rof. Albert, radca
rządowy nrof Schnitzler, prof. Hofmokel, oświadczają jednozgodnie w pisemnych swych zeznaniach, że dyetetyczne 
piwo słodowe jes t wybornym środkiem odżywiającym i leczniczym w chorobach zupełnej bezkrwistości. upadku sił 
l  powodu przebytych chorób, w chorobach przewodów powietrza i pi, rpi itd . Zadziwiająco } rawie działa „dyete­
tyczne piwo zdrowia" w cnorobach kobiecych i szkrofułach u dzieci i dla szybkiego podżwignięcia się z pod każdej 
ciężkiej choroby.

Pisma uznania sa do przejrzenia w moim kantorze.
Cena butelki z W iednia wraz z opisem nżyeia, z opakowaniem i dostawą franco koleją lub statkiem

50 cnt., skrzynki na próbę po 5 butelek po 2 złr. 80 cnt.

Haupt-Versindt and Kellerelen;
Wien, Ober-Dóbling, Nussdorferstrasse 29,

im  e ig e n e n  H a u s e .
Skład w aptece Zygmunta Ruckera. 1299 5—5



4 DZUŁNJSTK ^ULiSKl.

t o l s ł a d .

Fortepianów, Pianin i Organów
j * k o t e  i

koncesjonowana Szkoła muzyczna

L U D W I K A  M  A R  K  A
■w IR-yulŁU 1- 9 , -U piętro.

N a u k a  g r>  n a  f o r t e p i a n i e
w 3 oddziałach i 8 klasach od początków 
do najwyższego wykształcenia. — Nanka 
śpiewu solowego kompozycji i historji mu­
zyki. ])<> s k ł a d u  n a d e s z ł y  z najlep­
szych fabryk f o r t e p i a n y  H I G N O Ń ,  
które poa 10-cio letn ią gwarąncją .prze- 
daje i wypożycza, oraz sprzedaje takowe

na raty miesięczne
o d  1 5  z ł r .  w .  a .

Ho we ozdobne A P O L L U  p l w n i n a  i sławne amerykańskie O R G A N Y  
pokojowe i kośeielne fabryki E s te y  j6 Co.

Podaję do wiadomości S*»u»»ucj P. T. Publiczności, i«  otworzyłem

z  d n i e m  1 .  m a r c a  r .  b .

we Lwowie, przy ulicy Jagiellońskiej 1. 3
pod Srm ą:

Franciszek Józef Underka syn
nowo nrẑlzony handol wędlin, ra i ffiatesów

a m ianowicie:

S z y n k i  i  P o l ę d w i c e  w e s t f a l s k i e ,  O z o r y ,  
R o u l a d y  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  i  ł . p .
Ponieważ zawsze mojem staraniem  będzie szanownych P. T. gości jak  

najlepiej zadowolnid, proszę o łaskawe względy i mam zaszczyt kreślić się
uniżony sługa

i38i i - i  f j  J '  U m d e r k a .

L I P P  M  A  itf JT A

K A R L S B A D Z K IE
PROSZKI MUSUJĄCE

x  a p t e k i  Ł i p p m a n n a  w  K a r l s b a d z i e .
Przyrządzone ze uszyetkloh częśol (kładowych w id mlnci alnyoh karlsbadzkleh, zawie­
rają  wszystkie pierwiastki leoznloze tychże wód, dlate,eteź taMuguJą w medycynie na

najszczegileldjek* uwaaę
Użycie przyjemne. ? a d e  m e c u m  SKUiek pewny.
Podniecają apetyt. dla cierpiąeych na żołądek. P rzysjiiM zaj^ raw len le^

J f i e z r ó w n a n y  f t f o d e k  p f a e o z y » z m j ą c y >
działa wyjątkowo pręduo i pewnie.

P f a y j e m i i e ,  t a n i e ,  w y g o d n e .
Z d r o w e !  dlatego O r z e ź w i a j ą c e !
przed wezyetkiemi drastycinem i środkami przeczyszczającemi, pigułkami i t. p.

zasługują na uwzględnienie.
Zalecone przez lekarzy, jaku środek domowy w zimie, w cierpieniach żołądka, trze- 

wiów brzusznych, wątroby, nerek i pęcherza.
Jako wyśmienity I przrz publiczwuSć bardzo poszukiwany środek domowy
z wielkiem powodzeniem używany w osłabionem trawieniu, braku apetytu, osłabieniu 
żołądka, przeciw knrezom żołądka, mdłościom, zgadze, zaflegmiinii., nabijaniu się 
i wzdęciu; leozy zastarzałe hemoroidy, ból głowy i m igrenę; wreszcie ^ako wyśmie­
nity  środek przeczyszczający w upurczywem zatwardzsnin. — Przesiw  otyłosciom

nisza wodLy środek.
Dostać msźna pudełko oryginalne z 12 param i po 2 złr., 1 parę po 20 et. we 

wszystkich aptekach w kraju i zagranicy.
Zw racam y uwagę, le  każdy pojedynczy proszek nosi znaczek protokoło­

wany i nazwę „LTPFM.4.NN.*
Rozsyłka centralna 3 Lipmana apteki KarRbadzkiej.
Za nadesłaniem 2 złr. 5 ei. n adsy ła  się franco 1 oryginalne pudełko. Mniej 

niż jedno pudełko nie posyła się.
Dostać można w G a l i c j i  ■ w twe, w aptecs miejscowe*, w Brodach u f .  *pt. 

Redera, w Drohobyczu u. p. ai i. Aiohmiillera, w Kołomyi o p. apt. Stengla, w 
Krakowie u po. apt. Uoruoi.skUgG, Siedleckiego, Sotoerejskiego, Stoekeraua i W i­
śniewskiego, w« Lwowie u pp. apt. Beisera, Blum enthala, M .kobscha, Ruekera 
i Sklepińskisgo, w Prz&jnysiu u pp. apt. Mańkowskiego i N ahlika, w Rzeszowie u p. 
apt. Karpińskiego, w Samborze u p. Aleksiewicza, w Stryju G artnera. w Tarnopolu 
u p. upt. Jam rogiewicza, w Tarnowie u p. apt. Chodaokicgo, K irasa. B u k o w i n a :  
w Czernlowcaiii u pp. apt. A ltha, Barbera i Krzyżanowskiego. 1290 1—0

U z n n a ą  p c w s z e e L n i e  n a j l e p s z ą ,

masę do zapuszczania podłóg
polecają

m

i HAHEE
wo Lwowie.

O d s p r z e d a ją c y m  d a je m y  o d p o w ie d n i  r a o a t .  1069 19—0

Najdelikatniejsza paryska 5 O ° l0 t a n i e j
p r e z e r w a t y w a  od każdej konkurencji.

Najrzetelniejsze i najniezawodniejsze źró d ło !
G u m m i - r o u l e  od t zł. do 1 zł. 50 et. f y g a r e i s i  *  p i ę k n e m  e t u i  1 ł .
60 et. Najdelikatniejsze rybie pęcherze od 2—3 zł. wszystko w tuzinach.

I P a j ^ y s l z a ,  a j e r i c j a -
chirurgicznych instrumentów i towarów z gumy.

W i e d e ń ,  I . ,  B a a e r n m a r k t  1 2 .  1354 3— 3

Cib-easo-icziie Labora/torjuaaa
aptekarza i chemika

A D O L F A  M U S S I L A
w e  L w o w ie ,  p r z y  u l ic y  K a r o la  L u d w ik a  L  7.

przyjmuje

wszelkie w  zakres chejnji wchodzące rozbiory
i utrzymuje n& składzie

r o z m a i t e  ś r o d k i  t o a l e t o w e :
pudry, łabędziki, wodę ateńską przeciw łupieży we włusach, 
wodę konwaliową do twarzy, lóźne perfumy własnego wyrobu, 

tudzież francuskie i angielskie Atkinsona.
W O D Ę  k o l o ń s k ą

przewyższającą dobrocią tak zwane „prawdziwe.*
Szczególnie niezrównanym j e s t : 1295 7—0niezrouiiauym jco* •

/  /  /  Z a p a c h  l a s ó w  j o d ł o w y c h  /  /  /
do rozpylania w pokojach w celu odświeżania powietrza T' r 

dobrocią wszelkie tym podobne zagraniczne wyroby.

M y d ł a  t o a l e t o w e  i  g l i c e r y n o w e
w wielkim wyborze od 10 et. do 1 zł. 50 ct. 

Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą. "

przewyższa

PARiS.

W IE L K IE  M A G A Z Y N Y

NOWOŚCI w PARYŻU.

M aterje jedwabne, wełniane, sukienne, 
bawełniane, kapelusze, suknie, gotowe 
ubiory dla dam, chłopczyków i dziewczy­
nek, spódnice, ranne szlafroczki, wyprawy 
dla panien przy ślubie i dzieci, gorsety, 
koronki, płótna, chustki do uosa, bielizna 
bawełniana, firanki, materje na meble, 
dywany, meble, łóżka zupełnie urządzone, 
koszule, czepki, szlafmyce, ubiory męzkie, 
obuwie, parasole, rękawieźki, szale, k ra ­
waty, kwiaty, pióra, passam anterje i hafty, 
wstążki, drobiazgowe i galanteryjne towary, 
srebra, wyroby skórzane i safianowe, per- 
fum erja wszelkiego gatunku etc.

Ż Ą D A Ć
WSPANIAŁEGO Al BUM ILLUSTR0- 
WANEG0, zawierającego 54! ry ­
cin, noygych wzorów i mód na 

porę letnią, który

wyszedł z jod prasy.
Wyseł* się bezpłatnie i fran ­

co na każde żądanie przesłano.

PP. JULES IALUZ0T & C‘*
-w PA K TŻT J.

W ysetają się rewnież f r a n k o  wszel­
kie próbki m aterji stanowiące kolosalne 
zapasy towarów w magazynach dii PRIN- 
TEM PS. (Dokładnie oznaczyć gatunek 
i cenę).

W y s e lk a  d o  w s z y s tk ic h  k t  a jó w  
w  Sw iec ie. 1358 1—4

Telefony.
Zamówienia na instalacje tele­

foniczne na prow incji, w miejskich 
strażnicach pożarnych, zakładach fabry­
cznych, zdrojowiskach, kopalniach, z.vzą- 
dach gospodarczych, w zamkach, hotelach, 
mieszkaniach prywatnych i t. p. przyjmuje 
i wykonuje pod osobistem kierownictwem

W ł a d y s ł a w  D u n i n
inżynier, elektro-teehnik

we Lwowie, ulica Trybunalska l. 4.

Fabryka wyrobów balonowych. Agencja i m
M

inżyniera w  Krakowie, ulica K row odersk i poleca
M a t e r j a ł y ;  A sfalt, Cement, C e g ły  zwykłe, Cegły ogniotrwałe, Wapno hydrauliczne, Gips, Glinka ogniotrw ały maliowane, Dachówki
Pokryci a dachowe: Papa, Cynk, Miedź, Duchówki ceglane, Dachówki żelazne lane emaliowane, Dachówki Żelazne kute e_

cementowe,. Łupek. Cement drzewny Wykonuje pokrycia. . , ,  'e .  Zamknięcia
Wodociągi i kloaki: Rury żelazue, Rury ołowiane, Rury steingutowe, Rury ciągnione, Rury cementowe, Closety, Pisoiry, Muszle zle n.

hermetyczne, Całe urządzenia wodociągów 
Posadzki: drewniane, żelazne, lane, marmurowe, cementowe, steingutowe, metlachowskie, „Terrazzo," asfaltowe, betonowe, JŁiinker.
Wyroby 1 budowle betonowe: Nagrobki, Posadzki, Schody, Gzemsy, Muszle pod rynny, Balustrady, Ozdoby architektoniczne, Rury i Rynny, ro oary,

Słupy kilometr.. S łjpy  graniczne, Żłoby, Mosty, Przepusty, Kanały, Domy 
Konstrukcje zelazne: Tragery, Szyny, B lacha fal. do sklepień, Żaluzje stalowe, Kroksztyny lane, Okna, Odkosy, Żłoby, Ławki, Sztaehety. 
Rozmaitości: Maty trzcinowe, A rchitektoniczne ozdoby z terracoty, Architektoniczne ozdoby z cynku, Architektoniczne ozdoby z cementu, sa

płyiowa przecie vilgoci, Pieoe kaflowe, Piece żelazne i t. d. i wszelkie inne w zakres budownictwa wcnoazące.
Daje wszelkie wyjaśnienia. — Plany i kosztorysy w razie dojścia obstalunku bezpłatnie. 1360 2—17

KALAFIORY
włoskie po 60 cnt. kilo.

MARONY tyrolskie
po 36 cnt. kilo.

JABŁKA tyrolskie *
hiało rozmarynki, wyborowe po 6 i 12 cnt. 

sztuka, droone po 36 cnt. kilo.

MANDARYNKI portugalskie
po 10 cnt. sztuka.

P O M A R A Ń C Z E
po 6 cnt. sztuka.

Da tyle, fiyi, rodzynM itp.
poleca handel

IST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku 1 42.

Z powodu zwinięcia dzierżawy 
odbędzie cię l i c y t a c j a  

inwentarza ruchomego jako też 
nieruchomego w dniu 9., 10. 
i 1J. Marca b. r W D aw idow ie.

1373 2—3

AL. SOLECKI
przedtem 1375 2—3

K A R O L  K L I M O W I C Z  
Ul. WalOth. 1. 11.

sprzedaje

Ó ID:
młody, niekorzenuy w butelk. '/ i  Utr. zł. 0-45 
stary „ » 3lt » » 2 —

„ korzenny „ „ „ .,
W ina węgierskie, uatumlî

w butelkach 7* U#- P° z*- ° ’50 1 wyżej.

Przybory do podróży, 7
Kufry do podróży, “
Torby ręczne,
Kocyki angielskie, S
Necesery do podróży

poleca znany z rzetelności i taniości 
M A G A Z Y N

E  I
Lwów, plac Trybunalski 1 1.

Piersiowe cukierki i sok
SPITZWEGKRLCH (z babki), 108;as_5„

„ u ż ą  ni» w y ie c z n n le  c ie rp ie ń  p ln c tw y  cls I jplcrtólą- 
w y c h  disżlu, k o k lu s z u , bhr.ypifl i zp flc g ia lc n la
o p łu cn  i. Nicoszacowana ta  roślina, kiórą wydaje natu ­
ra  dla dobra i ebawieni; cierpiącej ludzkości, zawiera w 
sobie do dzisiaj nlewyjaśuioną tajemnicę, przyczyniając 
się do złagodzenia zapalenia błony śluzowej o krroni 
przewc Iz* * edce-a-owym w sposób rzybki i skuteczny 
a temsameji do przywrócenia zdrowia w tych organach,

Ponitw- * w naszych wyrobach ręczymy
za czystą m eszanmę cukru i babki, uprasza-  ^
my szczególnie uważać na nasz znak ochronny 
urzędownie zarejestrowany i podpis na Kanonie ~ — *■ *= 
i flaszkaoh, gdyż ty lko te bą prawaziwe. i  e n a  k a r ta m i 3 0  c t., flnSEki 

W ysyłki na prow in.ję za pobraniem.

WIKTOR SCHMIDT i Synowie
«. k. nprz. kraj. fabrykanci. Fabryka i wysyłkowy ik ład  we W IED NIU ,

IV. Alleegasse 48 (w pobliżu dworca kolei połudeiowej).
Do nabycia we wszystkich aptekach, drogoerjach i składach We LW O W IE u 

pp. aptekarzy: Jakóba Beizera, H enryka Blmnenfelda, Geil lofera, Ed. Jaeewicza, (na 
kelei Karola Ludwika), Mik. Karczewskiego, Ł K od. nowskiego, K Krzyżanowskiego, 
dr. K arola Mikrdascha, Ad M ussila, Jakóba Piepesa. Podgórskiego, J. Wewiorskiego, 
Zyg. Ruekera, Sklepińskiego, dalej u kupców pp. K. BałłabaDa, Karola Bayera, F . W. 
Królikowskiego, A. Mańkowskiego, St. Markiewicza, Narodnoj Torhowli i St. Woj- 
eiechowskiegu, w Biudach u ap t.R edera , K. Br. Wnosławskiego, w Tarnopolu u apt. 
F r. Jam rogiewicza, w Stanisławowie u apt. Jana  Makara.

m
70, 4 0  i 2 5  ct.

I

ISfa. porę z im o w ą
kaftaniki, spodnie, szkarpetki, wełniane i bawełniane, białe i kolorowe

w wszystkich gatunkach.

Do polowania, kamizelki, pończochy, szkarpetki
poleca po najnliszycli cenach

Magazyn ^  k j t a .u e r  i  s i s  p i  „Złotym Lwei“
w e  L w o w ie , p la c  K a p i tu ln y .  1016 2
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JAN IHNATOWICZ
p o l e c a

Najprzedniejsze kadzidła wyszczególnione licznemi medalami zasługi:
Złr. ct. Z łr. ot.

1;—

KADZIDŁO KOŚCIELNE naj­
przedniejsze w paczkach po 50
ct. i ...............................................

K A uZID ŁO  KRÓLEW SKIE skła­
da się z kwiatów, żywic i bal­
samów wydzielających nadzwy­
czaj przyjemną woń, p aF ie ik i 
po 4 i 8 ct., pudełko po 25 ct. i —-50 

KADZIDŁO S JŁ T A Ń 3K IF  płyn­
ne, polewa się na rozżarzoną 
blachę, wytwarza nadzwyczaj 
przyjemny i bardzo poszukiwany 
i apach, flakonik . . . .

KADZIDŁO W A RSZA W SKIE 
płynne, przyjemna i delikatna 
woń tegc, kadzidła nadaje się 
bardzo do salonów i budoarów,d ij J

Ka uZiDŁO* SOSNOWE kto eżee 
mieć zdrowe powietrze lasów 
szpilkowych i salanie, to roz­
pylając kadzidło sosnowe może 
takowe otrzymać, flakon . . . 

KADZIDŁO ANTI Ml AZMATY- 
CZNE jes t niezrównanym środ­
kiem w tych wszystkich razach, 
gdy idzie o odwietrzenie powie­
trza w m ieszkaniacn i zapoDie- 
żenie rozwijaniu się chorób 
nagminnych, flakon 25 ct. i . . —"50

—•25

-•50

—  60:

KADZIDŁO w PAPIERKACH 
przez ogrzanie otrzymuje się 
bardzo przyjemny zapach, pa­
czka zawierająca tuzin 12 ct i —‘24 

KADZIDŁO IN D Y JSK IE  w TA ­
SIEMKACH wydziela bardzo 
przyjemny, długotrwały i poszu­
kiwany zapach, pudełko . . . —-50

KADZIDŁO SALONOWE używa 
się za pomocą rozpylacza, daje 
bardzo przyjemną i zdrową woń, 
odświeża i oczyszcza powietrze, 
flakon po 30 ct. i ..................... —-60

TROCICZKI CZERW ONE przy 
paleniu wydzielają przyjemną 
woń, pakiety po 5 i 10 ct., pu­
dełko po 25 ct. i ..................... — -50

TROCICZKI CZARNE rów n.ei 
przy spaleniu wydzielają woń 
przyjemną, paczki po 2 i 4 ot., 
pudełko po 15 ct. i ................. —-25

TROCICZKI D ESIN FEK C Y JN E 
znakomicie i radykalnie oczy­
szczają powietrze tak w mie­
szkaniach jak  i korytarzach, 
pudełko . . .  ........................... —-10

Nabyć można we LW O W IE w sklepach własnych, ul. Kopernika 1. 8, 
Hotel EuropejsKi i ul. Halicka róg Wałowej. — W  KR AKOWIE Sukie_nie* 
1. 20. — W CZERNIOW CACH Rynek 1. 2, oraz we wizystkich pierwsza- 
rzędnych sklepach I aptekach. 1001 J0—(, 2

X
N
n
N

Apteka pot Gwiazdą PIOTRA IKOLASCHA we Lwowie,
poleca miedzy innemi następujące środki lekars kie, dyetetyczne i kosmetyczne, bądź własnego wyrobu, bądź też sprowadzane, które mają wartość

Ł rzeczywistą na doświadczeniu długoletniem opartą:

Apteczki homeopatyczne
w ziarnkach Dr. Lutzógo w Cothen i w płynie własnego w yro­
bu o różnej ilości środków, także środki pojedyncze w płynie I 

w ziarnkach,_________________________

' W oJleczn icze mutmjące
A LK A LIC ZN A , na przeróżne k a ta ry , ':auzle iip. ŻELA ZISTA  
przeciw błędnicy, nielokrcwności iip G(>RŻKu. na rozwolnienie. 
MAGNOWA przeciw kwasom żołądka, zgadze itp. SALICYLO­
W I  przeciw bolom nerwowym artrytyeznym, febrze itp. L IT O ­
W I  na cierpienia pecherza i nyrik  itp. JODOW A i BROMO­
W A zawierające jodu lub bromu daleko więcej jak  rodzime wo­
dy Iwonickie, Rymanowskie, ' ‘L  SK A
Giintza przeciw siphylis, wreszcie L lM O I.l ś DA ANGIELSKA 

MUSUJĄCĄ, łagodny środek rogtyarhiająey.

Olej rybi z mtętn«a
naturalny , nieczyszezony, ale prawdziwy, nai’ ^  arodek dla 
dzieci limfatyeznych i szkrofjpieznych, olr iały  który często 

nawet nic jest olejem rybim, nie n r  \artości leczniczej.

Wódka francuska
bez soli i z solą według przepisu W. Lee sporządzona, ma być 
środkiem znamienitym w przeróżnych dolegliwościach tak we­

wnętrznych jakoteź zewnętrznych. _

^Preparaty salicylowe
P R O S /F K  do ZĘBÓW  salicylowy i WODA do ZĘBÓ W  i ust 
Balioylowa, sa środkami konserwująeeini zęby i dziąsła, chronią 
od pkin-iu rfi* zębów, niszczą zarodki próchnienia i odbierają 

oddechowi woń ni< przyjemną.

♦Warburłra Tynktnra przeciw febrze
dawno znany, pewny środek przeciw zimnej febrze, także 

GUŁKI podobnego składu^_____________
n -

Laseczki przeciw Migrenie i Po-Bo.
środek chiński przeciw migrenie, do nacierania nerwu bolącego, 

skroni za uszami.

*ProHzek liakerrtkl
fl-iaker Pulyer) 

środek ludowy przeciw kaszlom , chrypkom i duszności.

*Woda kolofiska
znakomitej jakości, równająca sie wyrobom różnych farinów, ale 

o połowę tańsza. __________

Mrtftó cudowna Hamlmrska
bardzo dawny środek przeciw ranom różnego rodzaju.

Esencja do ócz Domerslianeena
oryginalna, środek wyborny przeciw osłabieniu wzroku, zapale­

niu ócz itd.

Ekstrakt Oliwy slnclui
w różnych wypadkach upośledzenia s łucnu , po chorobach lub 

w skuttk przeziębienia.

Negtle’go Pokarm dla dzieci
zastępujący całkowicio POKARM z PIER SI._________

Mleko zgęgzezone
nadające się toż saino jako pokann dziecięcy , lub też w podró- 
_______  ży i w okolicach nieobfitujących w nabiał.__________

Pomada Alcaloide
wynalazku F iotra Milrolaselia wyborny środek przeciw wypada­

niu włosów i na wzrn|Tcnienie porostu.

Morusa płyn wzmacniający włosy
może być użyty sam przez fljH ub wespół z powyższą^-pomadą

* F ro sz e k  m ięsn y
znakomity w przypadkaeli osłabienia , w chorobach wycieńcza­

jących lub w rekonwalescencji.

Wata goSCcowa, Pattisona
do okładania członków gośćcem lub reumatyzmem nawiedzonych.

Olejek ze szpilek sosny naszej 
1 Olejek ze szpilek sosny alpejskiej

(Latschen Kieferol) 
służą do napełnienia pomieszkania zapachem drzew szpilkowych 
który to „apach działa zoawiennie na płuca i wszystkie organa 

oddechowe. Używa się za pomocą rozpylacza,________

*Środek na nagniotki
wyborny, który użyty według przepisu w przeciągu kilku dni 
doprowadza każdy nagniotek do takiego stadjum, iż dajp się ła ­
two całkowicie wyjąć bez najmniejszego bólu a nagniotek na 

tern m iejscu już nie odrasta.

Bromum solldiflcatnm
środek koniecznie potrzebny do odwietrzenia izb po chorych na 

choroby zaraźliwe.

Balsam Yetorlntego
oryginalny i własnego wyrobu, środek do użrtfeu we- i zewnętrz­

nego przeciw różnorodnym dolegliwościom.

Godzlęblna
do nacierania członkcw dotkniętych reumatyzmem, gośćcem lub 

 newralgją, usuwa boi na długi czas.

*M entjna
służy do płukanck, może być jednak nżyta także wewnętrznie na 

bole w żołądku.

Caclion
u suwa zapach potraw i woń tytoniu z ust. Bardzo wygodny śro­
dek, gdyż maciopki kawałeczek wystarcza do osiągnięcia powyż­

szego celu.

Szczoteczki do zębów
najlepsze z pierwszorzędnej fabryki w Paryżu; różnej szerokości 
_________________________ i tw ardości.

Perfumy fr»r oskie
Trilpes z tra its : Fiołków, Re»edy, 2 illefleurs, Patchouli, Y lang- 
Ylang, Jaśm in itp. napełniane tu do flaszeczek mniejszych i 
w iększych, przez co tc same perfumy, które z Paryża w uako- 

nach przychodząc bardzo drogo kosztują, daleko są tańsze.

Kakao odtłuszczone
w proszku do sporządzenia napoju nader zdrowego i tuczącego. 

Czekolada homeopatyczna
czyli zdrowia, składająca się z czystego kakao i cukru bez in ­

nych przypraw i korzeni.
Kawa homeopatyczna

Dra Lutzego dająca zdrowy napój, tożsamo:
"Kawa żołędziowa

obiedwie daleko smaczniejsze i zdrowiu rłażące jak  wszy .« 
____________________kawy z oykorji, flg itp.____________

Ocet dezynfekcyjny
służy przez rozpylanie lub rozgrzewanie na blasze ao odw z r
nia pomieszkania podczas chorób ' ao isunięoia zapachu raw

po jedz CLlU.
*Puder ryżowy

czysty bardzo m iału ', nieszkodliwy płci, przeciwni# konaerwują- 
________cy, odciągający gorąco i wsiąkający tłu»F, p o t._______

*Płyn na odmrożenie
osobliwie na odmrożone ręce które w krótkim czasie całkowicie 

 do stanu normalnego przyprowadza.
K row lanka Morawska

humanizowana, nadch-dzi cu kilka tygodni w św' >4ym ( tanie. 
♦Cukierki i Czekoladki z santonlną

przeciw robakom i glistom u dzieoi.

Środki gwiazdą oznaczone są wyrabiane w aptece pod Gwiazdą.

APTEKA POD GWIAZDĄ utrzymuje wielkie składy FRZYBORÓW pHmURGICZNYCH kanc/głcn i f e , ^ ^ je c k ic h  J  _fran-
cuskich m ianow cie: WSTRZYKAWKI różnorodne z buiczuku, szkła, (
LÓD, PŁÓTNO, KAUCZUK do podkładek, RESPIRATORY BOUGIES
PĘZLE do ÓOZ i do GARDŁA, FL aSZKI do KARMIENIA DZIECI i -----  . „ . .
GŁÓWNY najpierwszej f a » r v k i  tych wyrobów, HARTMANA i KIESL1NGA, jest więc w możności sprzedawać taniej jak każda konkurencja.

Adres na telegramy i listy : A p t e k a  M E ik o la sc lia  L w ó w .  llo5 16_ 0

Wjd*wo« i redKjftor odpowiedaalny; J ó * e f L a » k o w n i o k i , Z Drukarni .Dziennika P olsk iego / pod zarządem J a n a  M i t t i g a .


